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Na sam „Dodatni.“ prenumerować niemożna

Przyjmują sio do nmieszozaniz 
•‘wsoszknia , OHK7.WV tTwiADOMtKNTA, DoNTKRłKNIA wizolkiego rodzaju, cy-

rz^ce t ię prueir.yało handto, rolnictwa ,pr»odałv. kupna, dzie.ćsw  itp. 
o p ła tą :

4 w i o r s t a  d ro h n o g , ,  , «  t e d n o r a , o w e  „ „ „ „ . . „ . e n i e  po * k r . .  z»  n a s tę p n e  p o  .  

l to  i» ó d « f fo  !n , ?ra*w  t z l s w , , ,  W d  w in n o  lO k r .  o s  o p ł a t ę  s tę p lo w a  « k a s
i jr tio y r:

- j .< 7 , r'3»M*e*. I ( „ . . „ „ „ „ „ i  <,*■».««»»
franka ł» •**'* M r W  f  »«*%

UWty »««>pl««f t„w .n ,
M aty  atatfwakowano afeęroriM iUą «if.

f y  Num er pojedynczy dzięnnik> koM tuje 6 k r .

s»<

C z x a lz A w a r  z. .  f f ł o w n e :  k a n d y d a t u r a  know-nothing  i s t r o n -  podobno temi czasy i przekonał się potrzebie zapro-
K r a k o n  o  s i e r p n i a .  ta k  8WJ n e g o  r e p u b l ik a ń s k i e g o .  P i e r -  » ł d f n“  Z1,ua">- Z aktad » n pr,,wadzony dziś przez

J a k  to  s z c z ę ś l i w i e ,  p i s a ł  n ie d a w n o  jeden w s / e  t a w i ł o  *  F i l lm o r e ,  d a w n e g o  v i c e -  ^  . m ą j w .  w bhskosci z,naczne obowiązki para 

z  d / i n o o i u ™  < ■ _ „ n a ś m i e w a j ą c  S l?  ; p r e x y d e u t e ,  c z ł o w i e k a  o p in ij d o ś ć  u m i a r k o -dzienników francuskich 
z dobroduszności D 
rykańskim, jak to szczęśliwie, że .

angietsKiej w sporze ame- j an^ ch. Drugie pułkow nika Fremont, jedne- 
■>Kanskim, jak to szczęśliwie, że John Buli * większych właścicieli.
Przvpomniał sobie o pokrewieństwie z kra." 0 O Jo polityki zewnętrznej, programat tych
jCm Jonatanem. Cóżby się było stało^, gdyby: os âtnjcjl mało co się różni od demokratów,

anglo-saxońska niebyła się odezwała ■ { s .!0kojniejszy czyli mniej zaczepny;
ez porównania silniej na brzegach lamizy a jg kwestya niewoli w polityce wewnętrznej

niz w Washingtonie i w Nowym Y o rk u . ' .  t « |ó wna osią około której toczą się w y-
gdyby takt albioński nie był wskazał na t? ;Jb * Nie jd/jie zatem , aby całe stronnictwo
Prostą maksymę, że starszy brat w r o d z . m e ^ ^ ^  ,ub rc blikańskie walczące
młodszemu ustąp.c powinien jako na naj- -w kandydaturze Buchanan miało być

)z s z ą  w p° 'tyce mą rose .... z ożone z abolicynnistów , to jest aby żą -
Niewchodząc takieby były następstwa, gdy- . „ . . .  „ • . i j1 - • • • ; -i- *: dało zniesienia zupełnego i bezwzględnegoby nieporozumienie istniejące inną poszło . . .  , -. , . ,

drogą, wnosić można z m o ly  królowej W i -  ' n!e#woh’ .,f>cz w k,a.zdXm razie oba 
ktofyiprzy zamknięciu sesyi parlamentu, że r,!ctwa * W .  “ b,e pewnego ograniczenia 
tym razem trudności załatwione zostaną bez ,,!ewol.b * p ł a s z c z a  postawienia zapór, aby

p ew n eg o  ograniczenia  
a zapór, i

się takowa więcej rozszerzać nie i. ogła.
zakłócenia pokoju, i a ja "g0’ t0 r,pcz Między temi trzema stronnictwami i kan- 
inna. Zależ)' <0 od wyboru nowtgo prez) dydatami ich zdaje się, że sprawa wyborów 
denla Stanów Zjednoczonych. ) or ten rozsjr /y g na(: s ję będzie musiała. Jeżeli
jest bezwątpienia kwestyą nadei w îzn^ a stronnictwo demokratyczne zwycięży, a jest 
Europy. W  czyjern ręku będzie w a za w -   ̂ najwięcej prawdopodobieństwa, A n-
meryce? Jakie stronnictwo bę zie panować ..^ jjędzie zapewne wystawiona na nowe 
w Washingtonie? VVy.>or prez) en a ioz braterskiego afektu, bo sprawy Anie-
strzygnie o stanowisku Stam.w ^  ry kj środkowej nie są wcale bliskiemi sła­
nych i o przyszłych z e  starym światem sto- J J , . __7 . , . ,
sunkarb. S,ói»,.ki te będ, proste lob t t » i -  ?o»raego_ ttas^okojeitm. a Walkterow „tgdy

flalne, nieodpowiadrt bynajmniąj celowi. Może je s t „do 
mem k«ry“, ale nie je s t  pewno „domeią poprawy®, bo 
tam  gdzie tylko najw yższe ascetyczne w zńesienie ducha 
owoce przynieseby mogło, tam spo.tyka się jedynie siłę 
fizyczną odźwiernego. Reforma więc i śj ieszna je s t konie­
czną, bo gdyby tak zostać miało ,ia;; «lziś je s t, korzy­
stniej byłoby nająć kilka cel w jak iem  więzieniu, jak  
w ydawać fundusze, 8 szczególniej, jak zostaw iać na­
zw isko instytutu duchownego zak ładow i, który nie ma 
w niczera cechy duchownej.

O dumie Emerytów, od czasu wyniesienia się Ojców 
Jezuitów  z Obry nie ma mowy. W dawnym klasztorze, 
który rząd na ten cel i to pilnie przeznaczał dopóki 
w nim Ojcowie Jezuici miesznaii, m uszka obecnie ko­
m isarz policyjny dystryktow y i żandarm okręgowy.

A rtykuł w C ivilta  C attolica  z  H ośyi. ó którym  
w spom nia ł korespondent w a sz  paryzki. nardzo boleśnie 
d o tk n ął n a s  katolików . Sch izm a na tej sam ej drodze 
za  pom ocą dyplom acyi o bałam uca  ja k  to czyn iła  od  
w ieków . W ed ług  n as je s t  to pow tórzen ie  z a  pom ocą 
dz ien n ik arstw a , tąj siły  now oczesną) iych obałam uceń  
które n iegdyś sp ro w ad z iły  pose lstw o P o śse w in a  do B a ­
torego. D ziw i n as tylko , że C ivilta  C attolica  tak  ła tw o  
n a  podobne bezdroża  w prow adzić  się  d a je ; że  U nivers  
z a  n ią  na tąj drodze n ierozm yśln ie  p o stęp u je , bez 
w zględu ile s tą d  złego w ynika, z w ła szc za  w u m ysłach , 
które pow ierzchow nie o podobnych  rzeczach  są d z ą .

Przechodząc od spraw  duchownych do chleha po- 
w-zedm ego, cieszę się, iż mogę w am  donieść o naj­
piękniejszej pogodzie sprzyjającej tegoroczny^ żniwom. 
Obtity jak  się zdaje plon rozjaśnia czoło naszych go­
spodarzy.

B e r l i n  3  sierpnia.
*{• Król i królowa wraz z C esarzow ą rosyjską po­

wrócili z w ód; ostatnia zabaw i w Sanssousi do przy­
szłej soboty. W tow arzystw ie lorda Granvdla, reprezen- 

W skutku rozporządzenia JO. Arcypasterza odbyły I tanta angielskiego przy koronacyi C esarza rosyjskiego 
te c z n e f f o  w v n a d k u  n r /P w ic ł» ie ć  n\»  m » ; nil i 8i9 rekulekcye dyecezyalne w Poznaniu i Gnieźnie, w Moskwie znajdują się następujące osoby : Sir Ro- 

■ ■ - |  < C tli mozn ,  ^  Gostyniu nie przyszły do skutku mimo zjazdu du- beit i iady Peel, margrabia Stafford z io n ą , Earl of
D alkeith, F ryderyk  L ereson  G ow er z żo n ą . lord B ur- 
ger>h, Vdliers L ister, Gerard Ponsonby , o raz  Dr. Sand- 
witb. L iczna służba lorda reprezentanta i tow arzyszą­
cych mu osób odjechała ju ż  wczoraj statkiem parowym 
„ W łodzimierz* z Szczecina do Petersburgu. Lord Gran­
ville pojedzie drogą lądow ą na W arszawę. Zdaje się, 
że i reprezentant angielski w ystąpi w Moskwie z wiel­
kim przepychem. Z abrał on z  sobą nie tylko sw oje ale 
i stryja swego księcia Devonshire srebro sto łow e; ko­
nie jego  m ają być przepyszne, ekwipaż galowy jak  
najw spanialszy. Dzienniki francuzkie będą miały co pi­
sać z  Moskwy. W ynagrodzą publiczności swojąj mil­
czenie, które zachow ały względem uroczystości belgij­
skich, odbytych z  powodu 25letmąj rocznicy w stąpienia 
na tron konstytucyjny króla Leopolda.

Na ostatmćm posiedzeniu Bundestagu przed feryami 
A ustrya miała zawiadomić Zgromadzenie o krokach 
przedsięwziętych dotąd w sprawie holsztyńsko-lauenbur- 
skiej. W noszą z tego, że po feryach spraw a ta wnie­
sioną będzie na obrady Bundestagu. Mniemają, że i

kłane, stosownie do politycznych doktryn, 
które w wyborze otrzymaj! przewagę.

Próżnoby było zdawać sprawę z tocz!~ 
cych się w tej mierze zapasów, a'które z w y - ; 
kle kończ! się krwi rozlewem. Lubo osta-

Stanom Zjednoczonym nie braknie. 

i i » r « ^ « M f n c y »  C z i « w .

P o z n a ń  1 sierpnia.

to p e w n a ,  że dotęd w pierwszym rzędzie  ćh o w ień stw a  z pow odu , że  lokal ku tem u przygotow a- 
j p8t kandydat Stronnictwa demokratycznego, ny nie z<«t».ł, podobno z w iny kancelaryi konsysto r- 
Przeszły  prezydent jenerał Pierce nie ma Skiej, S^ąd zapom niano  w y słać  ek sp ed y cji w tym  celu. 
• i • i • • u ■ i n i  i i U dział d m h n w ien s tw a  nie bvł tak  znacznym  je  k się
żadnej nadziei byc wybranym. C ałe  stron- Udłiew a(, m ożn« było . Pochodziło  to raz  z  pow odu,
nictwo demokratyczne p o u czy ło  się za kan- £  czas żn iw a nie jednego  p ro b o sz c z a -g o  podarza
dydaturtj p. Buchanan. Programatem jego jest wstrzymał; powtóre, stąd może, i.” niebyło przykładu
wpływ amerykański w Mexyku, urządzenie z góry, iz Me widzieliśmy u n as. ja to ł,iw» ™e 
a  i • - i .  •• i ’ i „  Francvi i w N em czech, aby kapitu ły  i dygnitarze ko-Ameryki srodkowe|, wolność komumkacyi na rra J ćw iczeniach duchow nych.

Oceanach Allantyckim i Spokojnym; wre- Pon eważ, ednak około  Śgo M ichała p o w tó rzą  się  tako-
iewątpimy

roe. K an d yd at  p. Buchanan jest  cz łow iek iem  duchowieństwo rekolekcye od^ e’ 

znanym w św iec ie  p o lityczn ym ; reprezentuje corocznych  ćwiczeń duchownych
M o n r o e  w  iei naiwvbitm eiszych • , • • . • u l  Arcvuastcrza. Dyrekto-

s z c i e  o  i l6  b y ć  m o ż e  z a s a d v  d o k t r y n y  M o n -  we w różnych miejscach, niewątpimy, że praw ie całe 
. .• „  . i  . i  . i - _____  . ___ — « ndhodzic. co niezawodnie

on politykę M onroe w  jej najwybitniejszycn iekszą"je^fzasługą JO. Arcypasterza. Dyrekto-
kierunkach, a  co do polityki wewnętrznej p rzed- ram| rł.ko|ekcyj byli wszędzie, obecni w prow m cyi Oj- 
s iaw ia  interesa południowych p row in cyj , to cowie Jezuici ’ Demeritów
J « .  z a sa d ę  niewoli. / .

Inne kandydatury podzielić można na dw ie  | istn iejącego w Os.eczm e. JO- Arcyy

rami opatrzony chorał łaciński, z kiiioi na końcu pe. 
sn am i polskie i 4ce z wieku XVI. Macieja z«s 
z  K rakow a: Dyalogus conscienciae e J  " * . cf,r-
pme C hnsti. rękopis sapierow y z -  me,m nj.j >M ^  
s. K8tarzynv j  tegoż rowme w ie-U, J

C2ĘŚĆ U T E R l C K O - A H T T S C T C m .  

0  z b i o r a c h  n a u k o w y c h  i  a r t y s t y c z n y c h

ś p . G w a l b e r t a  P a w l i k o w s k i e g o

z n o j d u j j j c y c h  s i ę  « e L w o w i e .

(Dalszy ciąg) 
w  oddziale filologicznym , retorycznym belletrysty-

f f i  Z,mjd21^ ^  nie jeden ciekawy z a łn te k , a m-ędzy 
E t  KWSp0m,^ ó  m uszę rękopis w 8ce z r. 1700, 
h ?  0l^ m"jąc naukę wymowy, w kolegium  przez M -
r , . w  j ° : ie u tw o rz o n L  w ykładaną, z tego n jg lo - 
vn |ej ciekawy, ż* w szystkie wzory i Prz>kb ,on in - 

T m h i  p o lsk im , choć jak wiadomo Kijów od dU jnz 
wtedy do Polski nienależni. Rękopis ten Jea

dow odem  najlepszy  
kow  przodkom

m . jak  niesłusznie, wielu z fa”aty
,   naszvm  gw ałtow ne prześladow ani

rodowości ruskićj z a rzu ca , bo jak  w tym wypadki:i t
niemal w e w szystk ith  innych dobrćj woli mieszkanc 
a nie przym usow i należy p rzypisać, że z  zaniedbaniem 
ruskiego narzecza polskiej u ż y w a li mowy. Ktoz nn 
Drzeszkadzał r. 17 0 0  kształcić młodzież w Kijowie na 
wzorach rusk ich , je że li ję z y k  po lsk i nie b y t  po trzebą  
m iejscow ą? Z beletrystycznych utw orów  znajdziesz 
kilka di ść dobrych sztuk  dram atycznych, D olańsk iego  
Przekłady H oracyusza, Chotomskiego Eneidę tra w e s to ­
w aną p o d łu g  B lum auera, lecz miejscami bardzo dow ci­
pn ie , inne pominąwszy.

Między religijnej treści rękopisami kładę na czele tlu- 
tI,Rczenie polskie pssim u: Miserere mei domine na per- 
^^minie w 4 ce , ile się zdaje z XII w ieku , byłby t°  
Z!*tem najdaw niejszy ze znanych zabytków  w języku 
polskim. Jest tu także piękny na pergaminie, malatu-

ciw moro ej : arazie
łacińskie umiej ważne od psalmu 
ciei zaw sze szauownćmi zabytkami a ^ ^  ^cies zaw sze 
nii tw a iihszeg

szenownemi 3 — tI| : „
0 e « . . w *  — »i S  ‘L S i 2 tim « uaszego. uprocz » znjej 8ze Ewangie.

pi&ow cerkiewnych, z których najznacz x y j
he czterech ewangielistów rękoKiS ■« ^  ^
lub z  pierwszą) połowy XVI wieku BiMm za8
stkie 8  g b so w  z tego i  M  2  tm y  doceninBłi (
hebrajska na P e ^ i n i e . p i f l ^ ^ ^ ^ w  -zdo- 
malaturanu arahessowem i na ptazątKu ,
t o n .  .oogłaby w h H ) .  * « « ■ “ S l . “ ,“  
jąc  miejsce. Ile m oina  wuuti i-wyi*" > . • •
gaminu ale oraz z kwiatków r ó ż n o b a r w n y c h  tRamu je 
dw abnych, które w tych miejscach nuędzy L(jdzu; 
pisu pow kładano, gdzie są  złocenia 1 • ■ ni^j z  wie-
to rękopis )Cżeli niewcześniejszy to przy 
ku XII. ; l . n a _

Dodąjmy kilka niewątpliwych autografów * . g e tjjna 
niela Chodowieckiego rytow m ka opis podr ^  UZUpe}. 
do Drezna z rysunkam i, Albertrandego zac ^ a .
niające pierwszy tom NieNieckiego, Chotom e  »^ ^  
krzewskiego wypisy i wygotowane ju ż  naw «  v 
storyczne, Dolańskiego i kilku jeszcze mnycu 
literatów, a  zgodzimy się na to ,  że 1 w ty .
najsłabszym  zbiorów swoich śp. Pawhkows UZ(J_ 
swojemu dość piękny zostaw ił zasó b , który y 
pełniąc trzeba. Nie mogę tu pominąć n»lcIC"lf. raa. 
prac sam ego śp. Paw likow skiego, ja k  szczeg y 
larzach polakach w abecadlowym porządku, zup

kw estyą konstytucyi hanow erskiej Bundestag weźmie
po feryach pod rozwagę. W iadom o, że  sejm hanower- 
aki obecnie zebranj " r r ^ ^ ę k s z ą  część proponowa- 
nych przez rząd reform. Bundestag zastrzeg ł sobie u- 
chwałami z miesiąca kwietnia b. r. praw o wmieszaniu 
się do wewnętrznych spraw Hanoweru, gdyby rząd  z 0 - 
becnym sejmem nie zdołał przeprowadzić projektow anąj 
reformy. Do tego niemasz nadziei po ostatnich uchw a­
łach sejmu. Uchwały te inają za sobą słuszność zasad  
umiarkowanych, bo sejm obecny, wybrany na mocy 
nowego praw a wyborczego, bardzo ścieśnionego, nie 
ma żadnych dążności radykalnych. Ale ma uczucie go­
dności krajowej i pragnie zachować dla-kraju podstawy 
rozsądnej wolności, do której spokojnego używania od- 
daw na przyw ykł. R ząd ma inną opinią o ustawie kon­
stytucyjnej. Jaką  będzie m isi Bundestag, to czas poka­
że. Praw dopodobnie obierze, jak  we wszystkich t go 
rodzaju sporach, środkow ą drogę.

Przybył tu Dr. Gobat, protestancki biskup jerozolim­
ski, jadąc  do Anglii. Protektorami kościoła protestan­
ckiego na W schodzie są  Anglia i Prusy. Do nich tak­
że należy nominacya biskupa jerozolimskiego i od niih 
ma tenże sw oje uposażenie. W skutku pokoju pary­
skiego stosunki kościołów chrześciańskich na Wscho- 
' " V f ' V  si® 'd  znaczą i na sijniąjszych oprą podsta-

Europy P *  t>m p dobnn ceiu udat si« do

Zm arły niedawno temu były minister Schoen zosta­
wił po sobie ważne pamiętniki, nad któremi podobno 
do schyłku życia sw ego pracował. Dla wewnętrznej 
historyi Prus bieżącego wieku wydanie ich będzie mia­
ło wielką w artość.

T ow arzystw o żeglugi perowej królewiecko-gdańskiej 
ma zamiar zaprow adzić regularną kom um kacvą s u tk a ­
mi parowemi pomiędzy Gdańskiem i Toruniem . Otwo­
rzy liby  się przez to sta ła  żegluga parow a aż do W ar­
szaw y.

Flotylla pruska, którą dowodzi książę admirał Adal­
bert, znajduje się ohecnie na stacyi w Madeira.

Hr. Chreptowicz, przyszły poseł rosyjski p r .y  dwo­
rze angielskim, wyjechał zaw czoraj do Londynu. Pan 
Buteniew, mianowany posłem w Carogrodzie," zatrzym a­
w szy się parę dni w Berlinie, udał się do D rern a, skąd 
podobno, biorąc drogę na Wiedeń i T ryest, pojedzie 
w  krótkrm czasie  na  przeznaczone m iejsce.

Wielki rejwaeh zrobił na tutejsze) giełdzie nagły sp a ­
dek cen zbożowych. Rząd sam  był, ja k  mówTą teco 
przyczyną, w ydaw szy z m agazynów  swoich znaczne 
zasoby zboża, aby je  sprzedać na targu. Spekulanci 
stracili g łow ę, ho pokrzyżow ała im się c a “a rachuba 
utrzymania i nadal cen wysokich przez niew ypuszcze- 
me na targ zboża  przez spółkę zakupionego. Ceny spa­
dły o 18 talarów  na wynsplu. T ak  niskieini nie pozo­
staną, ale spekulanci odebrali naukę, poniósłszy niema­
łe straty. J

Pogoda stała. Ć pał wielki, w powietrzu rzadka ci- 
SM’ n,eb0 bez °błokow , tak było caiy zeSŁty t)dńe{u

K r a k ó w  5 s ie rp n ia . K upiec h u rto w n y  w P ra­
dze  P. J o z e f  B a e rn re i lh e r ,  w łaśc ic ie l  Źmigroda i 
T rzc ie m cy  w obw odzie  Jas ie lsk im , n a d e s łu ł do c. k. 
P rezyd ium  k ra jo w eg o  z okazyi szczęś l iw ego  roz ­
wiązania  N ajjaśnie jsze j C e sa rz o w e j ,  o b lg a c y ę  po­

pełniające historyą literatury Bentkowskiego a  przede- 
w szystkiem  ważne nader uzupełnienia do numizmatyki 
polskiej, co do medalów m ianowicie, ozdobione mno­
gością rysunków  Kiehsińskisgo i innych ja k  najdokła­
dniej wykonanych. Spodziewamy s ię , że kiedyś syn 
tg w ażną pracę ojca swego ogłosi drukiem , aby oka­
z a ć , i e  nie tylko był zbieraczem z am atorstw a ale o- 
ra’  znaw cą bardzo biegłym , a nawet uczonym.

U -  M a p y  p rzed sta w ia ją ce  Polskę ca łą  lub częściow o.

Oddział ten m ożna wszelkićm prawem zaliczyć do 
naJbogatszych zbiorów tego rodzaju , które w Polsce są  
znane, a  kto wie naw et, czy u nas istnie drugi podo­
bny. Dość przepatrzyć mapograflą dawnej Polski w y­
daną przez Rasthwieckiego 1846 w W arszaw ie , aby 
siusznosć twierdzenia naszego uznać. Gdy bowiem 
y m dziele wszystkiego razem 42 4  map w ykazano, 
■czy zbiór Pawlikowskiego 720 , a prócz tego 53  ro- 
‘onych od ręki. T rzeba wprawdzie co do wspomnio- 
eJ l>mPogr;-fii dodać, że w niej te tylko mapy opisa­

no, które do końca XVIII wieku były w ydawane, w wy- 
Kszanej zaś  ilości zbioru Pawlikowskiego są  objęte tak-

m apy w yszłe w wieku bieżącym , zaw sze przecież 
grom adzono tu z wyjątkiem kilkunastu w szystkie zre- 

8ztb mapy u Rastawieckiego wyliczone a  prócz tego 
'" 'ty lk o  co wyszło z  now szych, ale z dnwniejszych nie 
Jec*ną, której tara niewspom niano. S ą tu jak  zwykle 
w zbiorach tfgo  rodzaju , gdzie idzie o zgromadzenie 
1 a50® plet°w anie ile można jak  najdokładniejsze wszy­
stk iego , co kiedy w ydano , obok rzeczy kosztow nych 
1 Wftżnych tak pod względem wykończenia artystyczne- 
6°, ja k  niemniąj dokładności, także drobiazgi nio,BajJa . 
p0 za  zbiorem żadnej prawie wartości. Lecz 1 ®
, azgi potrzebne tu jako  ogniwa niezbędne, « L 
k o , kto robił zbiory podobne, oceni całą trudno u,

rą  1 w skupianiu tych drobiazgów trzeba dośw iadczać. 
Często bowiem łatwiej o rzecz w a ż n ą , niż o nie, a bez 
nich niebylby zbiór kompletny.

Z  w szystk ich  części zbiorów śp. Pawlikowskiego sam 
tylko oddział map je s t ju ż  najzupełniej s-pisany i " a' 
dług wzorowego system u uporządkow any, gdy inne od­
działy albo niedokładnie, albo w połowi" dopiero spi­
sam i umiejętnemi objęte. W edług systemu tu przyję­
tego wykażemy liczebnie po kolei wszystkie działy jego, 
wymieniając te jedynie z m ap , które na odszczegoune

Na czele zbioru umieszczono 2 8  '"^ ^ ^ p o g ra fiE p o b  
polskich, lecz pod pewnym względem^ ^  . porów na_
ską w styczności będące. Jezeh w ^  Między
n ia , są  one tu  tem , czem wstcp ^  E m p y  ]]a_ 
niemi godne w spom nien ia : vt"  . ie na Około w ew nątrz 
siusza  ry ta przez s ,ef '^ .mS V  głównych krajów  i na- 
ramki są  obok kr° tk/ f^ B odpowiednie opisom stroje na­
rodów europejskich  t«* na mjedzi ry tf . W śród tych
rodowe 1 inne szcz g , ^ razek w ystaw iający kopalnie

f i  SwieŁ i *rup? AfiULfjWo Polskim,
ktÓry- nf t  as  Niemiec W oerla  z 3 2  arkuszy  z ło L ń v  
M 1którym  wielka częsc Polski zachodniej je s t przed’ 
staw io n a: Sch.m eka O ssterreichisch - R ussisch  - Turki-
scłier^Kriegsatlas z r. 1 7 8 8  w 1 2  arkuszach  y / m a i
08bfjm ujący ^ c m y s z ą  część P o lsk i, w ielka bo z  102 
sekcyi zfoz™“ 'uapa  , R ra y' Suchtelena jenerała kwa­
termistrza wydana 1 8 0 1 — 1 8 0 4  obejm ująca całą  niemal 
Pols ę ;  m apa rog wojennych zachodniej części Rosyi 
1 krajów przyległych w ydana przez c. k. au.str. sztab 
jeneralny kw aterm istrzow stw a 1 8 3 7  w 16 dużych ar­
kuszach ; jak o  zaś rzadkości drzeworyt z pierwszej po­
łow y XVI w. przedstaw iający część wielką Europy a
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źvczki narodow ej na 500  z łr. w raz z 30lu kupona­
m i, przeznaczając takow ą na cele szkolne w Gali—
cyi zachodniej. .

Podając do publicznej w iadom ości ten dobroczynny 
i praw dziw ie patryotyczny dar z wyrazem najży­
w szego podziękowania dla szlachetnego dawcy, nad­
mienia się rów nocześn ie , iż część tej obligacyi 
w ilości 4 0 0  złe. kap ita łu , na szkołę Żmigrodzką, 
reszta  zaś w ilości 100 złr. kapitału na m ającą się 
założyć w Jaśle  niższą szkołę realną przeznaczone 
zostały .

Z c. k. Prezydium Rządu krajow ego.

Nr 19507. W edług rozporządzenia W ys. c. k. Mi­
nisterstw a wyznań i ośw iecenia z dnia 20  czerw ca 
1856 r. L. 9576/5, 6 istniejące dotąd w Krakowie Ko- 
m isye do egzaminów rządow ych, mają wprawdzie 
aż do dalszego czasu pozostać , w szakże przybywa 
do nich jeszcze jedna komisya egzaminacyjna pra- 
w no-h isto ryczna, a P rezes Komisyi egzaminacyjnej 
sądowej będzie zarazem  pierw szym  prezesem zbio­
rowej komisyi.

Rzeczone w ysokie M inisteryum pozostawiając pro­
fesora Dra kaw alera Sfotwinskiego, przy przewodni­
ctwie komisyi rzą d oW(9 egzaminacyjnej adm inistra­
cy jn e j, znalazło  ^yć spow odow anem , przew o­
dnictwo komisy* egzaminacyjnej sądowćj, dziekano­
wi i profesorow i Drowi F ierich , p rze «odnictwo ko­
misyi rządow ej egzam inacyjnej ogólnej profesorow i 
Drowi Koppel, przewodnictwo zaś p raw no-h isto ry - 
cznój komisyi egzam inacyjnej profesorow i Drowi 
Ham m er, zaś w ice-prezydium  tejże ostatniej profe­
sorowi Drowi Koczyńskiemu powierzyć.

Oprócz togo dziekan i profesor Fierich będzie za­
siadał jako k' misarz egzam inacyjny przy ogólnej i 
adm inistracyjnej, profesor Koppel jako  kom isarz egza­
minacyjny przy adm inistracyjnej, prof. Hamm er przy 
adm inistracyjnój i sądowej a profesor Koczyński przy 
sądowej komisyi egzam inac jnej rządowej.

Na kom isarzy egzam inacyjnych przy komisyi rz ą -  
dowój egzam inacyjnej p raw no-h isto rycznej, zamia­
nowani zostali wvsokiem m inisteryaln m rozporzą­
dzeniem  z dnia 26 czerw ca 1856 r. L. 9S19/547 p ro - 
ferorow ie Dr. E sirarch , Dr. W aniorek do rzym skiego, 
zaś profesorow ie Słotw iński i Dr Sosnowski (z wy­
działu teologicznego) do kononicznego prawa.

Co do publicznej podaje się wiadomości.
Z c. k. Rządu krajowego.

Kraków dnia 28 lipca 1856 r.

Nro 20680. Gminy Z głobień , wola Zgłobieńska, 
Błędow a i część Nosowki (obwód Rzeszów ) przy ję­
ły  na siebie w celu zaprowadzenia szkółki tryw ial- 
nćj w Zgłobniu następne obow iązki:

1) Na utrzym anie nauczyciela szkółki tryw ialnej 
dadzą corocznie gminy:

a) Z g ło b ie ń ..............................  . 93 z łr. m. k.
b )  W ola zgłobieńska . . . .  60  „ „
c )  B ł ę d o w a .......................................... 33 ,  „
d) część Nosowki . . . . . 12 ,  »

korcy owsa, k tóre spieniężone najmniój 126 złreń . 
wyniosą, a nadto z grun tu  wsi Zgłobień pod Licz. 
28  przez niego posiadanego, rocznie 2  z łr. na u- 
trzym anie n a u c z y c i e l a  opłacać, tak iż płaca tegoż 
rocznie 2 0 0  z łr. wynosić będzie.

Czyny te  użyteczne do podniesienia ośw iaty ludu 
dążące, niniejszem  do publicznej podają się w iado­
m ości.— Z c. k. Rządu krajow ego.

Kraków dnia 19go lipca 1856.

Wiedeń 3 sierpnia. Gazeta Wiedeńska zamieszcza 
następujący wykaz zw yczajnych dochodów państwa 
w pierwszem półroczu roku skarbow ego 1856 w po­
równaniu z takiemiż półroczam i lat poprzednich.

Razem 198 ,  „
2 )  Rzeczone gminy zobow iązały się stosowny dom 

a pomieszczenia szkoły i na mieszkanie nauczycie—
zakupić i na użytek szkolny u rządzić , do czego 

;yć mają kw ot. z ty tu łu  zwolnień podatkowych dla 
•znanych szkód elem entarnych w r. 1853, 1854 i 
555 im należnych.
3 ) P rzy jęły  na siebie obowiązek sprzęty  szkolne 
m ateryału  przez w łaściela Zgłobnia p. Józefa 
raszew skiego zapewnionego urządz ć,—  dom szkol- 
r zaw sze w dobrym stanie utrzym ać, o czystość 
koły starać się i 6  sągów d rz e w a , do opalenia 
koły  corocznie przez powyższego w łaściciela wsi 
< darow ane, bezpłatnie w yrąbać i dowieść. 
W reszcie proboszcz w Zgłobniu ksiądz Stanisław  
roszyński na kupno domu szkolnego zaofiarow ał 
leżne mu od w łaściciela wsi Jaw ornik z dwóch 
t messalia in natura, to je s t  9 korcy żyta i 9

r*z kawałek P. lsk i, na którym strony świata przed­
mie dzisiejszemu zwyczajowi są oznaczone, bo polo­
nie w górze, północ w dole itd .; piękny nader egzem- 
larz Ai toniego Jenkensona mapy Rosyi r. 15G2 i mapa 
ość rzadka pnd tytułem: M appa albo opisanie księ- 
tica moskiewskiego pochodząca z w. XVI.

Z 8  map ScyUi i Sarmacyi, jest kilka drzeworyfo- 
eyrh bardzo rz«dkich z pierwszej połowy XVI wieku, 
n ędzy zaś G map8mj Słowiańszczyzny i 25ciu, które 
iskazując rozległość krajów polskich w różnyih epo- 
ach historycznych do wyjaśnienia dziejów s łu ż ą , nie 
na nic w ażnej«zego, są to bowiem prawie bezwyjąt- 
;owo mapki z dziel nowszych wyjęte. Tem ważniejszy 
iddział nastgrny liczący J7 roap r(y^n^j wielkości, na 
tórych cała Polska przedrozbiorowa jest oddana. Ma- 
>y te ułożone w chronologicznym iie mof nR nejdokła- 
mejszym porządku. W idzisz tu najprzód 16 drzewo- 
yiów większych i mniejszych, dalej 5 wydań mapy 
i. dreckiego począwszy od pierwszego w 1570  r. po 
em inne z wieku XVI nieznany 1 oro,w > po nich 
napy Merkatora, Ilondyusza, Piscator , sona p un_ 
ertsa, Beauplana, Sansona, V alka, 1 Jaillota,
Lddherga z wieku XVII, następnie z xV • nm*n- 
>». Stridbccka, W eigla, Ottensa, Seutera, 
le 1’lslt’a, Meyera, Lottera, piękna i wielka m P 0 - 
iki ryta w Berlinie 1770 roku na 25 arkuszach przez 
Jlasbacha, Folina, duża z IG sekcyj złożeń*- mapa 
ia 't e r a ,  Lidia, Bonna, nakoniec Zanoniego 24-arku- 
iZOwy atlas Polski w dwu exemplarzach różniących się 
ćm cd siebie, że na jednym autor sw ą pracę poświęca 
;rólewieżowi polskiemu Karolowi, synowi Augusta III- 
1 na drugim Jabłonowskiemu wojewodzie nowogrodz- 
:iemu. Między wyliczonemi tu mapami należy wiele do 
zadkości, inne znow odznaczają się pięknością ozdób 
dokładnością wykonania.

I. Podatki stałe
1856

złote
1855
reńskie

G runtow y..... 31,628,576 28,479,418
D o m o w y ..... 5,646,994 5,108,943
Z a ro b k o w y . 4,840,391 4,184.953
Dochodowy . . . . . .  3,442,248 2,818,172
Inne podatki sta łe  . . . 34,962 100,916

1854.

29,890,703
4,884,345
4,312,147
3,081.677

124.674
Razem 45.613.171 40,692,402 42.293,546

II. Podatki niestałe. 
Konsumpcyjny . . . .  18,132,336
C ł o ....................................  9,845.729
S ó l ....................................  14,649,957
T y t o ń ..................................... 9,531,125
Stępie, taksy i naleźyto-

śei s ą d o w e ..................  14,231,354
L o t e r y a ...........................  2,920,283
P o c z ta ................................ 888,882
M y ta ....................................  1,338,341
Cechowanie drogich me­

tali
Połączone na - IwLom b. 

leżytości : **r

41,176
118,673

15,555,991
9,063,840

12,434,007
9,213,630

13,399,561 
3,853,931 
1 008,361 
1,337,269

41,742
146,738JiW ene-

proch i sa le tra ] cyi niedobór259 niedobór 467 
Razem~ 71,697 597 66,059,603

15,752,205
10,218,463
12,114,448

8,522,999

13,027,404
3,364.506

478,262
1,384,901

27,264

148,727
11,040

'  65,050,21.9
III. Dochody z  w łasno­
ści państwa tudziez zg ó r­

nictwa i mennictwa 
Dochód z dóbr państwa . 129,941 1,530,018
Sprzedaż dóbr państwa . 20,702 1,263,951
Legaty duchowne pokryte nied.30,144 nied. 16,654 nied. 83,471
Dochód z kolei rządowych 690,868 3,790,837 1,733,511

. . . 25,000
819,112 55,361
513,384 nied. 346,694

„ z telegrafów „ 
Fabryki rządowe . . 
W łaściw e górnictwo . 
Budowa kolei górniczej

w B anacie..................
M e n n ic tw o ........................nied.

1,345,084
74,577

177.000
43,868

352,904

Razem
IV. N adwyżki funduszu  

umorzenia

. . nied. 612,549 nied. 991,690 
9.889 831,274 592,876

27133,974 6,520,544 3,244,659

5,241,588 5.009.066 5,143.181
V. Rozm aite w pływ y  

Przcpadłośei i sekw estra-
c y e ..............  46,775 455,411

D o p ła t y  * r ó ż n y c h  f u n ­
d u s z ó w  ....................... 129,162 206,245

Z ysk z monety i wymia­
ny j e j ...........................

Osobne dochody admini- 
stracyi wojskowej' i inne 3,245,312 2,771,527 2,581,634

Razem 4.906.993 5.521.200 2,815,635

90,641

1,485,744 2 ,088,017  136,163

Ogół dochodów 129,503,323 123,802,815 118,547,240

—  Dnia 29go lipca odbył do Zagrzebia wjazd 
uroczysty nowy kardynał, tam eczny arcybiskup H au- 
lik. W  bram ie pałacu arcybiskupiego w itały go w ła­
dne cywilne i w ojskow e tudzież duchowieństwo. 
W ieczorem  ośw ietlono miasto, a mieszczanie odpra­
wili serenadę z pochodniami.

—  Znany w Banacie rozbójnik Popowicz schw y­
tany w powiecie Djakowarskim  21go lipca, stracony 
zos ta ł na mocy w yroku sądu doraźnego.

Hiszpania.
Gazeta M a d ryck a  z dnia 28 lipca następującą za­

m ieszcza depeszę:

„W ed ług  wiadomości odebranych od dowódzcy 
gw ardyi cywilnej w prowincyi Maladze, który objął 
kom endę zamku Gibralfaro, drugi batalion pułku pie­
choty aragońskiej w ierny swej powinności opuścił 
miasto pow stałe, pierw szy zaś z małem i wyjątkami 
przy łączy ł się do n ieg o , równie jak  brygada a rty - 
leryi afrykańskiej. Załoga przeto Malagi w ierna 
swej chorągw i, po łączyła się i gotow ą je s t działać 
wspólnie w celu skarcenia rokoszu i przyw rócenia 
publicznego p rządku, stosownie do rozkazów  które 
mu w tym celu wydanemi zostały.

B rygadyer hr. Kanady donosi w d. 26, źe w sku­
tek ruchu który uczynił ku Jaen z kolumną oddaną 
pod jego  dowództwo, jun ta  powstańcza tego miasta 
rozw iązała i rozb ieg ła  s ię ,  a milicyanci narodowi 
których pow ołała poszli w rozsypkę. Gubernator 
wojskowy prowincyi w szedłszy do m iasta , pochód 
swój sk ierow ał ku Granadzie, gdzie po rozwiązaniu 
się ajuntamienlo panowanie prawa w zupełności 
przywróconem  zostało.

Jenerałow ie  Don Domingo Dulce i Don Rafael 
Echague, połączyli się z właściwem i swemi siłami 
w d. 27 lipca w Muela.

Jen . Don Filipe L uiz-y-R uiz pow stał w Giro- 
nie, lecz opuszczony został przez wojsko które 
tw orzyło załogę tego miasta. Dowiedziawszy się o 
krwawych zajściach w Barcelonie, uda ł on się w g ra ­
nice Francyi. R eszta powstańców b łąka się w mia­
stach okolicznych, ścigana przez wojsko królewskie. 
Miasta H ostalrich i F igueras pozostały w ierne. Za­
ło g a  barcelońska s trac iła  3 oficerów wyższych, 8 
oficerów i 32  żołnierzy , jeden  je n e ra ł by ł ranny 
równie jak  4ch wyższych oficerów, 18 oficerów i 
177 żołnierzy; kontuzyi dostało: 3 oficerów wyż­
szych, 5 oficerów i 81 żołnierzy. O gół poległych i 
rannych 332 ludzi.

Na cm entarzach barcelońskich i w Gracyi pogrze­
banych zostało 244ch powstańców poległych. Do 
tej liczby dodać nsleży tych, których sami pow stań­
cy w obrębie barykad chow ali, jako też w czasie 
walki w dawnych fortyfikacjach z p rzy izyny  psu­
cia się natychm iastowego cia ł w skutku n iesłycha­
nego upału, który w ciągu tych smutnych dni pa­
nował. Największa część rannych pozostaje jeszcze 
w ukryciu, 155 tylko z ajduje się dotąd w szpita­
lach. 4ta kompania karabinierów  z Hueski, pięciu 
gw ardzistów  cywilnych i dowódzca armii w Cinco- 
Villas, stawili się u jeneraln . kapitana N aw arry ze 
100 strzelbam i, 4ma jaszczykami i 5ciu furgonami, 
oddanemi przez juntę saragoską dla uzbrojenia kraju.*

Do t • ch w iadom ości dziennika u rzęd ow ego , do­
łączam y sz c z e g ó ły  które dochodzą z prowincyi, a 
m ianowicie, że  wypadki za sz łe  w Barcelonie miały  
na sobie całą  barw ę okropności, którą doniesienia  
Gazety nieco łagod ziły . Powstańcy mordowali ofi­
cerów , żo łn ierzy  i naw et dow ódzców ; rozebrawszy  
ich z sukni w ieszali ich na terasach i balkonach 
domów , lecz  i w ojsko  n aw zajem  przez 6 godzin n ie -  
daw ało pardonu.

W dniu 24  dwa bataliony milicyi spuszczały się 
z góry  na pomoc Barcelonie, a napotkane w rów ni­
nie przez jazdę co do nogi w yginęły pod razami 
broni siecznej. W ypadki madryckie były tylko grą 
dziecinną w porównaniu z okropnościami jakich tea­
trem  była stolica Katalonii.

Przed ostatniemi wypadkami sądzono powszechnie, 
źe Epoca  je s t organem  0 ’Donnella. Po zaszłych 
wypadkach miano dziennik ten za urzędow y—-tak 
jednak  niejost, i nienależy zdaniom i kierunkowi te ­
go pisma w iększej nadawać ważnoś -i niż ją  posiada.

Rząd z powodu zachowania się milicyi w całein 
królestwie, niewidzi potrzeby je j roorganizacyi. W e­
dług zdania niektórych, Hiszpania mieć będzie kon- 
stylueyą oktrojowa >ą przez rząd Jej Kr. M iści bar­
dzo liberalną , w którćj inaugurow ane będą zasady 
wolności i porządku, m onar -.hizmuidemokracyi. Rząd 
przekonanym je s t, źe zw ołanie kortezów  obecnych, 
kortezów  ustaw odaw czych czy zwyczajnych było

I cofnięciem się do tego samego punktu, z jak iego  
wyjść chciano nadarem ną stratą czasu i podaniem 
w szystkiego co uczyniono dotąd w nową wątpliwość.

Najważniejsze środki jak ie rząd ma zamiar bez­
zw łocznie w prow adzić, a jakich porządek publiczny 
w ym aga, są : w ybór esób odpowiednich liberalnem u 
skojarzen iu ; reorganizacya rady stanu; powiększenie 
armii i powiększenie gwardyi cywilnej.

Semaphore z 3 Igo  lipca donosi:
Parowiec hiszpański el Barcino  przybył wcz: raj 

z Barcelony, którą opuścił dnia 29go lipca zrana. 
W c wili odpłynienia tego statku, stolica Katalonii 
była spokojną. Komisya wojskowa skazała na śm ierć 
17 osób, które rozstrzelane zostały. Były one o -  
skarźone o zam ordowanie pułkownika Olviedo i 6 
oficerów za ło g i, których wzięli w niewolę w dniu 
19 lipca.

R  o s  y  a.
Niektórzy spodziewali się ogłoszenia wielkich łask  

a naw et zmiany kierunku 3 zasad rządu z powodu 
koronacyi Cesarza A leksandra. List z Petersburga 
z 24go lipca zam ieszczony w Neue Preussische Z tg  
zaprzecza temu zupełnie. List ten niżej podajemy 
bez żadnych uw ag , chociaż nie zgadzamy się by­
najmniej na zdania i dowodzenia k o responden t1; 
podajemy go gdyż on przedstaw ia opinią jednego  
stronnictw a w Rosyi.

„Nadzieje naszych liberalnych nie znikły  i nie 
zm niejszyły s ię , mimo zawodów doznanych w W ar­
szawie. Gdy Cesarz je ch a ł do tćj stolicy, mówili 
liberalni: trzeba spodziewać się radykalnych zmian 
w polityce; w W arszawio ogłuszone bedą wielkie 
zasady, na których oprze się system now ego rządu 
rosyjskiego. Spodziewano się . . lecz wypadek za­
w iódł nadzieję. Teraz znów g łoszą: co nie st*ło 
się w W arszaw ie, to tern pewniej stanie się w Mo­
skwie przy koronacyi, i tern w iększe uczyni w ra­
żenie. Korespondent wasz pozwala sobie wątpić 
o tem. Rosya nie może zmieniać sw ojego syste­
mu rządow ego bez najw iększego niebezpieczeń­
stwa dla całości, a w ielk- liczba joj mieszkańców 
niechce żadnej zmiany system u (? ), gdyż zna bar­
dzo dobrze niebezpieczeństw a zląd wyniknąć mo­
gące. Nowe czasy mogą wiele pojedyńczych rze ­
czy popraw ić, zmienić, podnieść, w prow adzić; n ie - 
mogą jednak  zmienić całości i z rzeszfo^cią ze r­
wać. Gdyby panowanie Cesarza Mikołaja zakoń­
czone było z zupełną pomyślnością i świad mością 
siły, potęgi i gotowości k ra ju ,— gdyby jego  następ­
ca niebył objął ciężkiego i pełnego trosk dziedzic­
tw a,— możebnem byłoby przebaczyć i zapomnieć na­
wet więcej niżeli prawdziwa zachowawcza polityka 
dozwala. Inni panujący przechodzili szkoły nie­
szczęść i doświadczeń nie zaraz po objęciu rządów. 
Cesarz A leksander II. p rzeszed ł ją  natychm iast po 
wstąpieniu na tron, a ciężkie doświadczenia czvnia 
przezornym. Nowe czasy zatrą i złagodzą szo ra t- 
kosć dawnego system atu rządow ego; przyśpieszą 
b|e §) gdzie była powolność, naprawią i ukarzą gdzie 
było nadużycie; lecz zasady w edług  których Ro­
sya sta ła się tem czóm je st, i przez które o wiele 
jeszcze w iększą stać się może, zostaną niezm ienne."

Korespondent do Kroniki warszawskiej tak opisuje 
kraj wojskowych osad jazdy  około W osneseńska i 
swój pobyt w W osneseńsku: „Zaraz za Humaniem 
wsie rzadsze, pola rów ne, najwięcej stepow e, cią­
gną się do m. H ołow anieskiego, zanim widoczna 
zmiana przedstaw ia się w krajobrazie. Oko na ża - 
dnern drzew ku oprzeć się nie może, w zdłuż i szerz 
leci tylko po stepie i obłokach, gdzie niegdzie ma­
łe  sioła ukryte po jara* h z kami nnemi lub ziem ne- 
mi ogrodzeniam i na krótko zmieniają jednostajność 
widoku i znów się jodzie morzem stepów , gdzie 
bodiak najwznioślejszą je s t roślinnością, a ’tysiące 
uganiających się susłów  całym ruchem w kró l-s tw ie 
żyjątek. Tym stepem prowadzi dr.,ga j 0 g  ,h 
pola, gdzie Boh łączy  się z S iniuchą; za niemi

Pomiędzy 16 mapami wystawiającemi Polskę po pier­
wszym i dwie, które j ą  znów po drugim rozbiorze przed­
staw iają, odznacza się Sotzmaoa w 1 Gtu sekcjach czyli 
małych arkuszach, a następne 13 map są wyobraże­
niem niejako historyi trzeih rr zbiorów. Ziemie zaś pol­
skie przyłączone po trzecim rozbiorze do państw sąsie­
dnich czy li Polskę porozbiorową można tu widzieć na 
G9 mapach i a tlasach , między ktoremi najznaczniejsza 
ogromna i kosztowna mapa Chrzanowskiego w 40  se- 
kcyach fol. atl. j«st najcelniejszą. W szystkiih zatem 
map większych i mniejszych, które Polskę całą w da­
wnych wystawiają granicach, bezy zbiór Pawlikowskie­
go 197. Oprócz tego masz tu Księstwo Warszawskie 
na 10 mapach, Królestwo zas Polskie kongresowe wraz 
z częściami sąsiednich krajów na 16, a samą kongre 
sówkę na 2 3 ,  między któremi atlas Kolberga JuLuszai 
mapa Rodeckiego pierwsze zajmują miejsce.

Po mapach przedstawiających PcLkę caią w grani­
cach, jakie w różnych miała czasach, następują mapy 
pojedynczych jej części, czyli prowincyi. VV tćm dziele 
masz tu mapę wyobrażającą Polskę ^właściwą tj. Wiel­
ko i Mało polskę, a wydaną w r. 17<2; dalej 5 map 
Wielkopolski, z których najdawniejsza Sansona z 1GG5 
r- 2  Małopolski, 2  Mazowsza, a IG Litwy, z  ostatnich 
U sługują na wzmiankę najprzód piękna i rzadka mapa 
z Pierwszej połowy XVI w ieku, na której strony świata 
przewrotnie są oznaczone, daląj mapy Merkatora, Mi- 
t  8hR ^ a<*z’w |ł« i Sansona. M ędzy 8  mapami ziem ru- 

8 IC ’,.0̂ znacza się piękna, dokładna rzadka, Beauplana 
mapa Ukrainy, p Od0la i Wołynia. Prusy całe oglądasz na 
4 4  mniejszych 1 większych mapach, począwszy 0d drze 
worytowych 1 dość dziś rzadkich Hennebergera z dru­
giej połowy XVI wieku, aż do wydanych w najnow­
szym czasie, pojedyncze zaś części Prus na czterech. 
Między 11 mapami preedstawiej^cemi wraz

1 Kurlandyą są naj'zadsze i najciekawsze Portantiusza 
i Merkatora, a prócz tego jest tu 3 mapy samej Kur- 
landyi. Masz potem pięć map Brandebingii wraz 
z Pomorzem, 18 samego Pomorza począwszy od drze­
worytowych, i 4 dawne mapy Szląska, z których wspo­
mnieć muszę drzeworytową na dużym arkuszu z 15G1 
r. choć znajdujący się tu egzemplarz odbiciem jest pó- 
źniejszem pierwotnego drzeworytu.

Następny dział składa się z 21 map pojedynczych 
województw i p o w ia to w ,  między któremi najcelniejsze: 
Freudenhammera lekarza, dw ie  mapy województwa po­
znańskiego , a z tych jedna poświęcona Krzysztofowi 
z Bnina O p al iń sk iem u ,  rzadkie Pogorzelickiego mapy 
ziemi oświęcimskiej z końca XVI wieku, i Beauplana 
mapy pojedynczych w o je w ó d z tw  ruskich, osobliwie zaś 
mapa Ukrainy.

Z kolei przychodzą teraz mapy ziem polskich które
00 rozbiorze prowincjami sąsiednich stały się państw. 
I ta k  jest tu 3 mapy ziem polskich, pod panowaniem 
rosyjskiem zostających; następnie 40 map całej Galicyi. 
między któremi atlas Maira w dwu wydaniach i wielka 
mapa Liesganiga w trzech tj. z 1 <90, 1824 a ostatnie 
bez roku ; 1 m#P zachodniej G alicji, 3 wschodniej, a 
tu piękna mapa w IG sekcyach wydana przez sztab 
jeneralny kwaterm.strzowstwa w końcu 8 map poje­
dynczych obwodow Galicy.. Wielkie Księstwo Poznań­
skie całe wyobrażone na 12 mapach i atlasach, a czę­
ściowo na G, między ktoremi celuje Sntzmana mapa rządz- 
twa poznańskiego w 18 sekcyach. Dział ten zamyka 11 
map Rzepolitej krakowskiej. J

W następnych działach masz 34 map topograficznych, 
z których najdawniejsze a oraz najliczniejsze mapy żu­
ław gdańskich, 5-granicznych a między niemi ciekawa
1 ważna mapa Sotzmana, 23 map drogowych i poczto­
wych, gdzie kilka znajdtye się kosztownych, 27 map i

atlasów wojennych z różnych epok, 9  kościelnych, a 
z tych cztery zakonne bardzo ciekawe, 13 hydrograf!- 
cznycb, 10 geognostycznych prócz planów kopalń wie­
lickich, które między widokami się znajdują i 52  pla­
nów miast różnych polskich oprocz tych, które są mię­
dzy widokami lub w oddziale historycznym rycin umie­
szczone.

W oddziale 53 map robionych od ręki muszę wy­
mienić p rz e d e w s z y s tk ie m  rękopis J ana Potockiego wła-

^ " 1 ... „..ib-mi,   Ore służą do wy­
jaśnienia dziejów polskich, począwszy rd  X do XVII 
wieku, dalej Sotzmana atlas złożony z 22 map wyka­
zujących rozpolożeme brygad wojska pruskiego

miedza Królestwem „• n  7- ’ mapę
granic między Królestwem Polskiem i Galicyą uczy­
nionych podług konwencyi na dniu 12 luteao 1776 • 
johnneya m apę gran e K sięstw a W arszaw sk ieg o  . po­
siadłości pruskich z r. 1 8 0 8 ; Zebrowskiego m apę ma­
gazynów  soli 1 ko!.tur w K rólestw ie P olsk iem  z 1825; 
Bóhma m apę K się stw a W arszaw sk ieg o ; K ram era ma- 

3 drogową Galicyi, tegoż kraju mapę hydrograficzną 
końcu 1 m apę Galicyi z ło żo n ą  z 2 0  wielkich arkuszy , 

których każdy osobny przedstaw ia obwód.
Pominąłem w moim opisie dla szczupłości miejsca 

wiele ciekawych nawet man, lecz już  z tego, co przy­
toczyłem, ka*dy łatwo poweźmie, że bez przesady mo- 

ikieh do naj pierwszych ze zna- 
nycu iiuiiciyi-. m ekonam y się zaś z opisu następu­
jących jeszcze oddziałów rycin i numizmatów, źe zbio­
ry sp. Pawlikowskiego nie tylko co do map polskich, 
ale i do rycin polskich, pierwsze niemal zajmują miejsce.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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w w yobrażeniu Ukraińca i Podolaka, A zy a , dzic^ 
i pustynia. Ze zw ykłym  wstrętem  tubylca, przep ły­
w ałem  ów  Styks Ukraiński. Z początku jech ałem  
ze  zdziw ieniem  drogą dobrze utrzym aną, ozdobio­
ną w murowane słu p k i, gdzie n iegdzie  w kształtne  
domki z ogródkami dla podróźsych, a pierw sza w io­
ska podobniejsza do schludnego m iasteczka, w po­
rządku zbudowana, m iłe zrobiła wrażenie. Z tem źe  
wrażeniem  jechałem  w zdłuż szum iącego Bohu, gdzie  
niegdzie dla nasycenia się  pięknym widokiem dra­
pałem  się po bardzo w yn iosłych  skałach tuż obok  
drogi sto jących , to zatrzym yw ałem  się przy ogród­
kach po stepach porozrzucanych, to dziw iłem  się  
porządkow i, schludności rozleg łych  w io sek , które 
są praw dziw ie p ięk n e , rażą tylko jednakow ością i 
jakąś żołn ierską sztyw nością. Do stu w erstw  prze­
jech ałem  tem posieleniem  i stanąłem  w bramie jój 
stolicy  w W ozneseńsku. W oźnica mój Ukrainiec za­
trzym ał się przed otw artą , wspaniałą bram ą, za 
którą rozciąga ł się ogród pełny b zó w , akacyj, róż 
i jaśm inu , z w yglądojącem i z poza drzew  m arm uro- 
wem i pomnikami * ) , n ieśin iał w jechać w ulice ogro­
d u , szukając okiem drogi prowadzącej do miasta. 
Po kilkakroć zapytany żołn ierz przy bramie, o św ie­
c i ł  go , iż to je s t w łaśn ie wjazd do miasta. J ech a -  
l.śm y w ięc  z w erstę tym ogrodem , lecz i miasto

słu gaczy  lazaretow ych. Zgromadzenie to n ie tylko grom i gwałtowność przypominają czasy zniszczenia Pom­
na placu bitwy, ale i wśród pokoju zbaw ienny sw ój pei i Herkulanum. Północno-wschodnia część wyspy jest 
w pływ  w ywiera." I górami Awu przerżnięta, z pośród których kilka w ierz-

A m e r y k a .  I cholków wulkanicznych sterczy, a najwyższy z nich wznosi

stał jenerałowi 3olaroli zamieszkałemu w Turynie. Imię 
jenerała 8ołaroli nieznane jest w Europie. Urodził się on 
w Nowarze i przed wielu laty puścił się w świat jako 
czeladnik krawiecki. Awanturnicze życie zawiodło go wre- 
"zcie do Indyj wschodnich, gdzie w służbie naprzód Kom­
panii, a potem w służbie pewnój księinćj indyjskićj w 8yr- 
z d T  "***•'* °IaS zo,tawal Dyplomatyczne i militarne je jo  
ke ^ 8kały mu "aufanie księżnój, a w końcu i rę-
j p"1 ° r * ' ®°laroli z żoną i wielkim majątkiem wróoił 
1 2 n W r0k “ 1851 ™ arł brat jego żony, po któ- 

. . “ ° “ u dziedzictwo, lecz ponieważ Kom ania
indyjs a nie rada wypuszczaó pieni d z krj,jdw które
zabiera,. gdzie często m ajtek  prywatny chce podciągać pod

miało obowiązek zakomunikowania rzeczonym urzę 
dnikom tego postanowienia."

nie w ie le  od n iego się różn iło . U lice , można p o -fm ia ł na celu  utorow anie drogi. R ozpoczęto od w o -  
w icd zieć śm iało, rażące sw oją czystością , gdyż naj 
mi iejszej słom ki lub śm iecia dojrzyć nie można, bo 
strażnicy zaraz za przejeżdżającym  zamiatają nawet 
ślady koni i powozu. Domy otoczone drzewam i, tro 
tuary żyw em i płotkam i, place topolam i, kilka pię 
knych gm achów , reszta nie w ielk ie domki ale w y  
bielone, wym iłow an e, rozciągają się  do rzeki mar 
tw ej, po której żeglują statki przybyw ające z Mi­
k o ła jow a , leżącego  o 8 0  w erst od W ozneseńska  
Miasto byłoby pięknem gdyby było  w ięcój lud ie, 
nieraz na tych czystych  i szerokich ulicach, w zdłuż  
rzuciw szy okiem można zaledw o dwóch ludzi doj­
rzyć, co nadaje jakiś dziwny charakter ciszy  i smu 
tku, znamionując prawdziwą stolicę rozleg łych  w  o 
ko ło  rozciągających się  stepów .

Zajechawszy do bliskich memu s e r u  baronostwa 
p. v. P. zapoznałem  się  z eałein  tam tejszem tow a­
rzystw em . W yższa jeg o  warstwa składa się z E stoń­
czyków  i Kurlandczyków, zw łaszcza , iż dywizya k i-  
rysyerów  kantonowała w  m ieście i okolicach, której 
naczeln icy  w szyscy  są N iem cy. M ieszkańcy jak mo­
gą uprzyjemniają swój pobyt zabaw am i, tańcam i, 
spaceram i, gry karłow e zupełn ie w y w o łin e , bardzo 
są uprzejmi i gościnni. T ow arzystw o składa się  z sa 
mych w ojsk ow ych , frak w ięc robi takie w rażenie, 
jakieby zrobił ubiór turecki w salonach W arszaw y  
Jenerał B. zaprosił nas na w ieczór tańcujący: bale 
prawie jednakow e są na całym  świacie,  mniój lub 
w ięcej św ie tn e , mniej lub w ięcej o ży w io n e , w ięc  
m e mam co nad tym się  rozpisyw ać. Prócz uprzej 
mości gospodarza i gospodyni powiem  co mnie naj­
w ięcej zajęło . W gronie dam otoczonych m ężczy­
znami różnego w ieku sied zia ły  dw ie kobiety. Na 
g ło w ie  m iały b iałe czepeczk i z szeroką z tyłu  szlar- 
k ą , w bluzach w ełnianych bronzow ych, z fartucha­
mi białem i perkalow em i, formą jakiej używają zw y  
kle rzem ieślnicy, na piersiach na szerokich b łęk i­
tnych w stęgach m iały zaw ieszon e z ło te  k rzy że , u 
boku m edale srebrne na W stędze ś. Jerzego . B yły  
to siostry m iłosierdzia, zgrom adzenie niedawno usta­
lone, odznaczające się sw em  pośw ieceniem  w ostatniej 
w ojnie. Jedna z nich przełożona, panna baronówna 
B. protestantka, jaw ny dowód sw ego  czynnego po­
św ięcen ia  nosiła  w dwóch głębokich  szramach na 
tw arzy od odłam ku kartacza i w  ranie na ręku od 
kuli karabinowej. N aoczny św iadek tego  w ielk iego  
dramatu niedawno ukończonego, nie dziw  źe wzbu­
dzał c iekaw ość w e w szystkich przytom nych. Przy­
słuch iw ałem  się  i ja z innemi różnym zajmującym  
epizodom , i w yniosłem  w rażenie źe  postęp ludzko­
ści nie je s t  czczem  m arzeniem , iż już m inęły bar­
barzyńskie najazdnicze walki, w których nie myśl 
narodowa, lecz  ch ciw ość uzbrajała d łonie i szukała  
tryumfu w łu p ieztw ie  i okrutnem obchodzeniu się  
z nieprzyjaciołam i. M ówiła, źe  przykładem pośw ię­
cenia się  b y ły  dla nich francuzkie siostry m iłosier­
dzia, łagod ność, um iejętne obcho !zen ie się  z rannymi 
8 nad w szystk ie  le k i, balsam wiary i nadziei, k tó- 
rY umieją wprost przelew ać do duszy, czyniły je 
prawdziwem i aniołam i cierpiących. Ta oddana spra­
w iedliw ość i pokorne przyznanie w yższości obcemu 
g ro m a d zen iu , podw yższa w artość moralną n ow o-  
zaprowadzonych sióstr m iłosierdzia.

R zeczyw iście  Francuskie szarytki noszą na sobie 
Piętno ustalonej regu ły , bez której niem asz ducho 

e go nam aszczenia, bo nie tylko w jedności dzia 
arua> ale i w  jedności myśli i uczuć spoczyw ać 

powinien w ę z e ł nierozdziolny każdego zgrom adze­
nia. Zaś now o ustalone siostry m iłosierdzia są ró- f  ,e ! , w.'t,.ry> w ezw a ło  je  do życia pośw ięceń , dobro 
ludzkości, uczucia uszlachetniające dusze nasze, lę cz 
te uczucia w ciąg łem  zastosowaniu do życia, w w cie­
leniu w nieprzestanny szereg  uczynków , muszą mięć 
konieczn ie sta łe  przepisy, regu łę . Druga siostra mi­
łosierdzia  , była to wdowa po poległym  mężu w o -  
statniej w ojn ie , porzuciła znaczny m ajątek, towa­
rzystw o św ietne, do którego miała prawo przez u -  
rodzenie i pośw ięciła  się  na dwa lata usłudze bli­
źnich. Objeżdżają one teraz w szystk ie lazarety woj­
sk ow e rozrzucone w naszych prowincyach i o stanie 
ich robią sw e doniesienia w prost Cesarzowój dziś 
nam panującej, co bardzo pom yślny w pływ  wywiera 
ha porządniejsze utrzymanie onych i na w yp ełn ie­
nie skrupulatniejsze obow iązków  nadzorców  i po

się na 13 00 —  1400 metrów nad powierzchnię morza.
P iszą z San F rancisco  w dniu 2 0  lipca do I n - 1 Zachodnia strona tego wulkanu schodzi ku morzu aż do 

dópendance B elge : . wsi Kandar dość nisko rozłoionśj. Północne stoki gór
Postępow an ie  i ta jem nicze zam iary  kom ite tu  c z u -  Awu składają się z wyżyn najurodzajniejszych. Wyjąwszy 

w ania, ogó ln ie  ty lko  zak reśla ją  n asze  dzienn ik i, mniój lekkie trzęsienia ziemi dość częste na wyspie Saogir, a 
lub w ięcej u le g le  zew nętrznem u parciu . Ukrytym do których mieszkańcy już nawykli, od dawna nie było 
celem  teg o  kom itetu  bezp ieczeństw a  p u b licznego  żadnego powodu obawy, zwłaszcza, że powszechnie są- 
n ic innego  u ie jest, jak  ze rw an ie  fe d e ra ln e g o  z w ią z -  dzono, i i  wulkan już wypalony. Zwiedzał go tć i pewien
ku. Chcą z Koliiornii zrobić rzeczpospolitą  n iep o - hiszpan przed wielu laty, i poświadczył, ie  krater jest _   prywa
d le g łą , w którąby Się '.lały 8enora i niższa K ali- wygasły. Tymczasem dnia 2 marca między 7ą a 8ą wie- majątek publiczny, przeto WJto'lyl sję w Loadyaie pr0. 
fornia. , Iczorem dał się słyszeć straszliwy łoskot podziemny i bez I ces, którego koszta doszły jo*  900 ,000  fr a i wre-

Aby doiść do tego celu , potrzebaby zn ieść w sz y - poprzednich zwykłych przed wybuchami wulkanicznemi zja- szcie W pierwszych dniach lipca nadeszła do Turynu wia- 
Stkie istniejące w ładze, następnie trzebaby przystą- wisk, słup ognisty wytrysnął, i w tći samśj chwili stru- domość c przyznaniu cał»go m aj,tku  jenerałow i Solami., 
pić do nowych wyborow, na które tym razem w p ły -  rnien e lawy w największym pędzie spłynęły z góry, ie  Majątek ten ceniony jest na 2 5  do so  milonów fr. 
nęłaby najbogatsze I najw ięcćj poważana część  n a- aż wody morza zakipiały warem. Niedość źe lawa wszyst- —  Punch  drwiąc Z rozdętyoh włosiennic używanych
Sząj ludności. ko po drodze zniszczyła, ale nadto na różnych punktach przez damy, opowiada wypadek jak i się zdarzył niedawno

Od tych zmian do now ego prawodawstwa jeden  wydobyły się z pod ziemi wrzące wodotryski, których po- W ogrodzie zoologicznym w Londynie. Z ginął tam jeden 
tylko krok d zie li, który ła tw o  dałby się  uczynić, toki polały się w niziny, niosąc zniszczenie tam, gdzie słoń i po długich szukaniach spostrzeżono, że się dostał 
Nowemu temu prawodawstwu przypadłoby w udział L w a  nie doszła. Morze wstrząśnione spiętrzyło się w bał- przypadkiem pod balon włosiennicowy pewnój pani, w któ-
og łoszen ie  zerwania związku federalnego i n iep o - wany do niesłychanej wysokości, i jakby wyzwane do walki rym bardzo bezpieczne znalazł schronienie,
d leg ło śc i Kalifornii, I dwa £yw;0}y przeciwne, ogień i woda weszły w spółkę, I "— ——

M ass meeting^ zwołany^ przoz^ komitet czuw ania, | by zagładę szerzyć na wyspie. Pośród huku podziemnego I
szumu burzy morskiój, słychać było krzyki mieszkań-! v 1 ___________  ^ _   K a r s  p & u ie r ó w  p a b lic z n y c h  I p ie n ię d z y .

tow ania postanow ień  pochw ala jących  p o stępow an ie  I ców, ryk domowych zwierząt i łoskot walących się drzew I W iedeń- Kurta teUqrafirmf s d. 5ao sierpnia.—
komitetu, potem przedłożono w niosek następujący, złamanych potokami lawy i wody wrzącćj. Aby chwile I Augsburg | 02 3 __ Hamburg 7 5 % .—  Londyn słr. 10
k tó rego  p rzy jęc ie  odroczonem  zo sta ło  do p rz y s z łe - I  tę jeszcze okropniejszą uczynić, kłęby dymu i popiołu I kr. 3 . —  pArv/  11S '/  — Agio od z ło ta — . —  Me­
go  zg rom adzen ia . zmieszanego z gradem kamieni wzniósłszy się do znacznój u lik i 5-prooent. 8 3 '* /.! .  — dto B. 5-proc — . —  Poży-

,  Z, wazy w szy, źe w ed łu g  zdania n aszeg o  sk u tek  wysokości z łona k rateru , zaciemniły powietrze do tego I <;*k* narodowa 5-proc. 8 5 * / .  — Obligi indemn. gali-
ostatnich w yborów  z miasta i hrabstwa n ieb y ł w y - I stopnia, iż potrwożeni mieszkańcy nie wiedzieli w którą I cyjskie 5-proc. 7 7 1/  __  Metaliki 4 *' -proc. — . __  We-
razem  w oli lu d u , lecz w ynikiem  ohydnych  w y b ó r-  stronę uchodzić. Kamienie ogromnój wielkości miotane mliki 4-pr.->,-. — Losy 1834 roku —  — dto z roku
czych podstępów , jak iem i są  u rny  o dw óch  dnach i | z  krateru nieprzerwanie i odłamy skał walące się, zatara-1 183 9 121 1/ .  dtto z r 1854 4-nroc 1053/  kkeye
fa łszyw e dodatki do w yw odów  s ło w n y c h ; zw aży -1  sowały niziny, a z lawy i wody powstały jeziora w miej-1 Banków. 10*96 __ Ak-v i  1 ■ f  1 xy !!   _
w szy, i e  w ielu z w ybranych  u rzędn ików  n iew ie -1  scach, gdzie były mieszkania ludzkie i role uprawne. A kcre kred . . . c *  * **’ ” °
działo  o tych  podstępach  i źe  są  niem niój u czciw i I To co groziło większą jeszcze zgubą, stało się przez to I ł- ,  B"
1 zdolni ile  inni godni w zgardy ; i środkiem ocalenia dla dalsz ch siedzib doliny. Straszliwa! ł  kra ko w sk i z 5 sierpnia. —  Ruble srebrne

Postanow ionein  zosta je , źe  my m ieszkańcy  teg o  I ta burza wszystkich żywiołów trwała do północy, poczćm I ”* m Polsk» 4łd . 101, płacą 1 0 O1/ . .  —  Banknoty au-
rniasta 1 h rabstw a zeb ran i w mass-meeting w zy w a- wulkan zaczął się uspakajać, lecz nazajutrz ku południowi I Z8 100 złr. mk. żąd. złpol. 4 2 0 , plącą 417.
my WSzyStkl' h ur.'ędukÓ W  m iasta i h ra b s tw e , aby  I na nowo kłęby popiołów zaciemniły powietrze i kamienie! . rUSi /1 kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 101 płacą
zażądali dym isyi p rzez  poszanow anie w łasn e j s ł a -  L  nową gwałtownością wydobywały się z dna krateru spa- i  -Cwancygiery nowe żąd. 1 0 4 % , płac,  i 0 s 3/ . .
w y, dnbra publicznego i n ieskazite lności g łosow ania, dając z łoskotem na pochyłość góry i staczając się , nQcyf  Stare * 1 0 4 '/a . pł- 10 8 3/4.— Lnperyały ros. *.

Postanowionem ostaje prócz tego , że 100 oby- na dół. 8 k r- 15> Pł - z łr- 8 kr. 11 mk. —  Napoleon d’ory
wateli wybranych przez to zgromadzenie będzie Dnia 17go marca trzeci wybuch spustoszył doliny od !,0‘/ rank' Złd’ r i r ‘ 8 k r’ 10» P1* złr- 8 k r- —  • ®k.—

bow iązek  zakom unikow ania rzeczonvm  u rz e -  I strony Tabukanu, a odtąd wulkan milczy i popiołów nie /* 7 waine holend
‘ 1 kr. 4 0 mk.miota; lawa przestała również płynąć. Kolumny tylko dy-1 »’ 

Wydawać się może zadziwiającein, że Kalifornia ' —  — -1-1----- :—  ------ *'•- » | zI^• 4 kr>

ząd. złr. 4 kr. 45, płacą złr. 4 
Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 4 8, płacą

. . .  mu wydobywające się z różnych rozpadlin góry świadczą, I TV'' * Łr' 4 2  mk- IK8tawne polskie z kuponami
pragnie od łączyć się .d  zw iązku, lecz  bardziejby że wewnątrz gore jeszcze. W ieś Kandar oddzielona od K ,  *’ ,9,8 Piac- 9 7 'V4' —  Listy zast. galic. z kupon,
zadziw iało, guyby tak nieuczyniła. I w rzeczy  s a -  wulkanu pewną wyniosłością, winna swemu położeniu, że l A , ' . 8 2  *’ 81 Obligacye Indemn. z kupon,
mej cóż zw iązek u czyn ił dla nas. O b łoży ł on cłem  nie zniszczała do szczętu, lecz ucierpiała wiele od spa- J ł 78’ płaCł V  L '  ~  Nowa Po lyczka narodowa
4 6 /„  w szelkie tow ary w prowadzone do n aszego  dających kamieni i popiołów. Cała okolica między Taru- * *’ 1 8 5 4  iąd- 8 4  Płac5 8 4  V4-
)0rtu; co Sl  ̂ sta’ °  Pierwszym  powodem podrożenia ną i Kandarem powleczona grubą warstwą popiołu, który K u r s  lw o w s k i  dn. 1 sierpnia. —  Dukat holen-
w szelkie po rzeb do Życia. I pokrył ziemię pooraną strumieniami lawy i wody wrzącćj. I ^ers^  **r- 4 ^r* 41* —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 4 6 . —

Związek w zbraniał się  c iągle zaprowadzić u nas Dalekie nawet okolice ucierpiały, których pola i wapa- WKaperiał ros. złr. 8 kr. 15. —  Rubel ros. złr. 1 kr. 3 5  
rogi omuni acyjne Z w spófzw iązkow em i państwa— I niałe ogrody spalone od gorącego popiołu zaniesionego I ^ a âr pruski złr. 1 kr. 2 9 . —  Polski kurant i pięciozło-

roi, rziiCBjqc nas na łup Nowdj Grenadzie lub F li- lta m  burzą. Około 3 000 ludzi zginęło w tych straszliwych I ^dwka złr. 1 kr. 1 0 .— Kurs list. zast. w galic. stan. Insty-
)US j i t r *  m  J N lc a r a g u y .  I d n ia c h , z a s k o c z o n y c h  n ie s p o d z ia n ie  w  p ie rw s z y c h  c h w ila c h  I  feucie k r e d y to w y m ; I n s ty tu t  k u p i ł  p rd c z  k u p o n ó w  1 0 0  p o

g rom ne g ó ry  z fo ta , k tó reśm y  w y sła li do .7. I wybuchu, jedni spaleni lawą, drudzy poparzeni wodą w rzą-|*^r * kr. mk. —  Sprzedał 100 po złr. 82 kr. _____
Yorku czyż n ieokup iły  d rogo  p ło n n eg o  zaszczy tu  f l - lc ą ,  inni pozabijani kamieniami lub zaduszeni gęstą k u - 1 * a  100 złr. 81 kr. 80. —  Żądał złr. —  kr —  
gurow ania ja k o  3 1 SZa gw iazda na chorągw i Zw iązku, rzaw , popiołów. K u r .  w ie d e ń sk i z 4 aierpu. Metaliki 8 3 ’/  ni ’

P" ZyC7 !  "  :S" !  Ae.  „!aką V 1.  ! I yL y , y l .08a“  I . ~  Niedar n°  temu P « y niu3ly niektóre dzienniki wia-1 pożyczka 65»/,.— Akcye Banku wiedeń. 1097 . — A k T e
loc. 2 8 8 '/4. —  Agio od złota 7, od

pósób. W szystk ie sprawy są sparaliżowane, a sta -1  europejsku bez' za.łony na twarzy! ' Iane iie'nnikrpka'ly |  o /ta 'tn ia ^ ’od T w a^ s’/ ~  Polyc*k8
gnacya ta sprowadzi m eochybm e w ielk ie katastrofy znów późniój o tajemniczój sepa-acyi Sultana z jedną z e 1 -
handlowe. Może pod tym w zględem  odw oływ ać się ion swoich. Korespondent stambulski do Norda% iedno i
I I _ _________  ar/nło Iłłżirtt i do  /łi\ TVT ___ • . . .    1 J

   r  ______________    u.,*, ouuu i K u r s  w r o c ł a w s k i  z d . 4 sierpnia. —  Banknoty
będą na ogromne ładunki złota, które idą do N .ld ru g ie  z tych obu doniesień tłumaczy w prawdziwem i c h |auftf'- 1 ' IB **T7 Bankn- pMsk. 9 6 7/ , s ż . —  Listy zast. — . -  . . . .  i - , o  7 1 - 1 . ,  . »  I . . . - -----------Ł - J i . . .  I polskie dawn. 9 3 3/ .  d a ia .—OrĆl mc hth tu a n a . I . . .  '4Yorku. L ecz cóż to dow odzi? Zlot a to które zachód znaczeniu. Według niego, kobieta o któ rój mowa, nie n a - | 

zwana
. . .  _ nowe 9 3 3/ .  d .—  Listy zast.

*ę-J  ■>*" 8 ‘/,-proc. 88 i -przesyła w schodow i przedstawia m ałe i w ielkie m a- leży do pałacu sułtańskiego, lecz jest to tak  zwana A a - if .
jątki licznych kalifornijczyków, którzy w ynoszą się I num przecudnój urody, którą Sułtan zajęty był od z i-' J ' n° '8rlłska 83 ż

kraju będącego w powstaniu, g  z ie panuje terro -jm y  i przepędzał u nićj niemal w szystk ie  wieczory we 
ryztn. Przebiegnijm y listę podróżnych; potwierdza wspaniałem jój mieszkaniu niedaleko pałacu swego. Otóż 
ona tę dążność do w ychodźtwa. s^ę walki | z tą niewiastą dla kiórój zapomniał przez czas jakiś" ł  2 ^  ”  J > \ \T  11 * • I — <vtui t J A opu iu iua i vaao ja&lfl
pomiędzy w ładzam i i K o m i t e t em .   ̂ a a a m ena-1  o swoim haremie, rozłączył się niedawno Sułtan. Kore-| 
s t ąp i .  Na 100  m i e s z k a ń c ó w  90  zaciąga się po c h e -  I spondent powyższy Norda przytacza następnie ciemny u- 
r ą s i e w  t e g o  komitetu a rząd, t o r y  y  s i ę  I stęp z Joum . de Const., którogo daje późniój wyjaśnie-
zbliżać do San F rancisco , liczy zaledw o S 0 0  ludzi nie. Ustęp ten brzmi: .W z e sz ły  czwartek w kawiarni
o k o ł o  s i e b i e  w  B e n i c i a ,  kiedy^ orni C  ̂ I*J)Z azuje | wBelle-Vuea pewien człowiek przebrany za kroata, dał

Przegląd polityczny.
I}epe.vze telegraficzne.

P a r y ż  3 sierpnia. Monitor donosi z San Seba­
stian z dnia 2  b. m. Jen era ł D ulce w szed ł w czo­
raj z w ojskiem  sw ojem  bez oporu do Saragossy;

*) Pomnik jenerała G ersztencwejga, który sam sobie 
źycij odebrał, drugi pomnik z turbanem na wierzchu, ja ­
kiegoś księcia Czerkieskiego, oba * marmuru białego.

7 , '  ( ja  i . w I 1U V* IvIV j»i z o u ia u j  a a  ivt UHl I > . J -----  u  UW
w ięcej niż 1 0 ,0 0 0  ludzi i p siada i*  działa na o -  ognia z pistoletu wśród białego doia i w obec w ielk iójL p0. Jn0 z“ p ełn ie  przyw rócona i m ilieye ro z-
bronę cy tadelli, którą obwarowuje. liczby osób, na młodego greka, a lubo strzał był bliski l br°J°n e-

9°-H Zagadkę tę tak rozwięzuje korespondent Norda: ^  M adrycie am nestyi z okazyi zaś,ubl"
do chwili odpłynięcia następnego Dz.ennik pólurzędowy zapomniał bezwątpienia przytoczyć '" " ^  ,Z- k s‘Sc ‘ern Adalbertem  B aw arsk im , kio y
Kalifornii z a j d ą  w ypadki. W  k a -  powodu tój śmialój zbrodni, ja  go wyręczę. Młody g r e k K .  y niach sP0^z iew any. C zęść , wJfl- '.^ t, / rn (rzv .

malnie odm ów ił dostarczyć broni gubernatorowi 
Być m oże , że

parowca w ażne w . . ...............
źdym razie niezanie ibam o nich donieść

.   .„J om iaiej zD rouni, j a  go w juyu .ę . m io u y  greki I *--------otrzv-
piękny jak  Antinous, miał sobie polecone nauczyć wszyst- £ przeznaczonych na granice Po/ud" mHrSzaf ek  

[kich tajemnic tańca wschodniego młode służebnice p e -1 S . ; ! !  .  rozkaz w steczny. Cesarz 
wnćj ’   . . . .  ^w WDVUUUUlCgU ‘'•UllOUUll.C p e -  I p  'I* • 1 . . .

, | . , i .. i - Pan*» w którćj się szalenie kochał pewien wysokie-1 e ii!fSier dzisiaj do na-
meryce, gdzie nieszczęścia na . j f  8tanu “ «iczyzna. Dla tego grek ten miał wolny wstęp M a r s y l » «  Ig o  sierpnia. W pły"* M  p(,k fa -

nie są rzadkiemi, a obojętność na nie Pod^ '  J° domu owój pani. Nie wywołam zadziwienia, donos*,c T , 2® ^  V°.r} U Parow iec „Roland .  ̂ jer> -
—  W  An. o -----  _ ' • __1 ..‘nrinnia trorłn. I j  ^-------   6‘u“ ----------- "uauj wsięp |  _______   z °  -„A* nfl

Marszałek

.ly a - T - M ,  . . . j v - D i i - u  lipca r d i y £ 3  h W *
dwa pociągi niedaleko Filadelfii na kole. między Uwyn- śl1Wym rywalu. Popadł on w gniew niesłychany, lecz be- ^ ° JSJk°  UtWOrZ^ °  8ZPv « łv  na P ^ y ję ^ io  m arsza ł-  
ned . warowni, Filadelfii, Washington. Jednym z n .c n  je -  d ,c  z natury łagodnym, byłby poprzestał na odepchnięciu . d eP a r ta m e n to w e .« hedzie daną na je g o  cze ść  
chało 500 6 oo, a jak  inni mówią 1 0 0 ^  ^  gdyby służba jego zbyt gorliwa nie była mu K  llrD nia ? g° . T S  ma on odjechać do Paryża. ~
na zabawę letni , .  p rzed samą warownią wpadł prze ny d°wodz.ła, iż podobnój obrazy bezkarnie puścić nie mo- n '  dnlanó prtJP*r«1*7 tu °k rę ly  z m o_
pociąg, zgruchotał na miazgę dwa pierwsze wagony] i żna^ jeżeli s i, nie zechce wystawić wszystkich kobiet t a . | P r i ^  dW° ma m SJce n« pokładzie 1 5 0 ,0 0 0  h e k to ^  
wyparł lokomotywę, która zapaliła dalsze wagony. pe Irec ich na nieustanne ze strony giaurów zamachy. W i e - 1 " t n f r v  spodziewają się  nadejścia w k rótce
wnością nie wiadomo, wiele osób zginęło, b°  w,«c co się stało. Od tój chwili biedny ów pan |J ,d ™ ^  Hości zboża  ̂ portów^morza A zow sk iego .

nn“ ' 1 3 go sierpn ia . 1 Ł-ryce, gdzie życie ludzkie" tak m a ł o °  cenione trudno d o - |  zwiedziony', które°mu ’̂powied^anoT że"obrMaUjTgo°^Imnal » S ^ i e r p n i a .  Otwarto tu"podpifJ' na
wiedz,eć się w takich razach  p raw dy . J e d n i  liczą 5 0 , w e k  • ^  ^ . L ^ ^ J ^  dania biesiady dla 5 0 0 0  p o w ra L a -
dru zy 0 0  zabitych, najwięcój między niemi ziea. I czy kroata, który strzelił do greka, opowiadają, że to lcvcb żołnierzy Z Krymu. Observer Zam ieszcza o w a ł-  
duk or ocalał, lecz z r0Zpaczy otruł się. Tego s g )  a z jego strony osobista tylko zemsta. Mówią bowiem, I towny artykuł przeciw O Donnellowi 
dnia spalił 8ję na jeziorze Erie parowiec Northern In - |ż e  ów ^  ^  ,  . . .  . . . .  - ’I 10*
diana i około 5 0 ludzi miało w tym

iec »N° 'the™. ^ I e. Srek młody, który dawał lekcye tańca u jednego J 
p r z y p a d  u ^  ® I e w n y c h  sułtana, korzystał z  tych swoich s t o s u n k ó w , !

Także w tych czasach spalił się parowiec na jezio bl«cuJ łc  uiyó sweg0 wpływU) aby kiientów swoich po-1 Wiedeńska Presse Podaje w iadom ość 7 Galaczu z 20  
Ontario, przycZem 12 osób straciło życie. L p “a wyisze "‘opnie. Otóż w tym celu o t r z y m a ł  o d lŁ  ro„ iż Ro8yanie Opuścili w ysnv W eiow e trzy  nj-

zienn.ki donoszą o wybuchu wuNrumcznym n j p wnego bimbaszy 10,000 piastrów, a ten nie dosta-1 $cjach DunąjU, a Zhjęli j e w yłącznie T u rcV  wiadomość 
dnój z wysp morza południowego, w skutku którego I zy wyższój posady ani nie mogąc odebrać swoich pie-1 tą potrzebuje potwierdzenia
ludzi straciło życie. W yspa Sangir jedna z wysp 8 aJ* | mędzy, przebrał się za kroata, aby się z e m ś c i ć .  _ 
skich na wodach Celebesu była w dniach 8 i l ł  marca I  ̂ Tem i czasy sprawdził się rzadssy w rzeczywisto ci |
r. b. zniszczoną przez wybuch wulkaniczny, którego o -1 niż w komedyi spadek milionowy * Indyj, który się o-
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i
n  j  ,  !■ I 1  ,10  5  s i e r p n i a .  i H alicz in Galicien am 9. F eb ru a r 1832 zu K rakau  ohne Hin-

„  f  B rzozow ski F ranciszek z e ' te rlassu n g  e iner le tztw illigcn  A nordnung gestorben sei.
H O T EL  P O LL E R A . Mec o ' m a:or< Ffirbag F ilip ! D a diesem  G erichte unbekannt i s t ,  ob und w elchcn P erso-

Lw ow a. Jacobi J ..  D w ernicki . . , . „  . 2  i n„n au r  se ine V erlassen sch aft ein E rb rech t zustehe , so w e r-
1  K  w e l.h e  h ic rau r aus . . .  l - M W * .
ob. z
z e f  w ł .  dóbr z Galieyi*

Wuiechali Z w ierzy n a  E dw ard do O straw y. T u rlo t A lbert 
ofioer do O łom uńca. f® h “ ste,r . F r anęjSzek ob. do T arnow a. 
A ndranh K ajetan  do W ieliczk i. Herdin Jó z e f , M etal Ja n  do 
C ieszyna. N ow icka M ichalina do W łoch . N ow icka Albina do 
F ra n c ji .  B orow ski Maciej w ł. dóbr do Galicyi. G orajsk i A le­
k sa n d e r w ł. d ó b r. Hr. Meeiński C ezar w ł. d ó b r, N iezabitow - 
sk i N apoleon w ł. dóbr do Pragi. B ielski K onstanty  w ł. dóbr 
do M arienbadu. Trzcieniecki M., N ęcki Jó z e f  do Szczakow y. 
Ja s iń sk i Jó z e f  w łaś. dóbr do Galicyi. M atiegka W ilhelm  do 
L w ow a. M echold F. do W iednia.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Ja n  L em picki re fe ren d a rz  S tanu, 
A ndrzej Piotrow ski w ł. dóbr z W a rsz a w y . Antoni bar. P ro -  
k esch -O sten  nflcer z Galicyi. E d w ard  Szum ańsk i ze Lwowa. 
M arya  Mitkos z W adow ic. Teofil W ierzb ię ta l z Pesztu . Iza ­
bella Z iem ierska ob., K unegunda K rzeczow ska w ła se . dobr
z T arnow a. „  . . .

HOTEL R O SY JSK I. K siąże M ichał K antakuzeno ze L w o­
w a. K azim ierz hr. Potnlicki w ł. dóbr z Bobrku. F elik s hr. 
R om er w ł. d ó b r, W alen ty n  B anciew ski w ł. dobr z Cieplic.

o o d z i e a a l e
Pociągi osobowe odchodzą t  Kra otoa.

o godzinie 1 2 tćj min. 25 po p o łu i 
o godzinie lOtej min. 35 w n >oy. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. łO po połuA  
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie H e j  min. 30  w  nocy (w p ro s t)  
o godzinie 4 tćj min. 35 z rana. 
o godzinie 2iej min. 40 po połudn.

Przychodzą do Krakowa:
I o godzinie 3ój min. 20 z rana.
( o godzinie ló j min. 40 po południu, 

o godzinie l l t ó j  m in. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tej min. 15 w ieczorem , 
o godzinie 2ój min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44  po południu, 
o godzinie 21 ej min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

R ech tsgrunde A nspruch zu machen gedenken, aufgefordert, 
ih r E r b r e c h t  binnen Einem  J a h re ,  von dem unten gesetzten  
T ag c  gereclinct, bei diesem G erichte anzum elden, und unter 
A usw eisung ih re s  E rb rech tes ih re  E rbserk liii ung anzubringen, 
w i d r i g e n f a l l s  die V erlassen sch aft, fu r w elcher inzwischen 
H err  L andes-A dvokat Dr. G riinberg a ls V erla ssen sc lia fts -C u - 
ra to r  beste llt worden is t ,  m it Je n e n , die sich  w erden e rb s-  
erk liir t und ihren E rb rech ts tite l ausgew iescn  h aben , verhan-

llo Dębicy 

Do W ied n ia  

Oo W ro c ław ia  

Do W a rsz a w y

■ Dębicy 

£  W iednia

£  W ro c ła w ia

£  W a rsz a w y

lich en  b e s itz e rs  u n d  B c z u g sb e ro c h tig t n des im  W ad o - 
w icer K rs is c  l ic ^  n - .cc i, iu  d e r  L a u d ta fe l D om . 3 7 PaS* 
4 3 5  N . h ,:ered . v o rk o m m en d en  G u tcs P rzy  ra d z  część 
ś r e d n ia , g ó rn a  u n d  Ś w iń sk a  B ehufs d e r  Z u w eisu n g  des 
la u t  Z u sc h r if t  d “r  K ra k a u e r  k. k . G ru n d en tla s tu n g S -M i- 
n is ti r ia l-K o m m iss io n  vom  2 8 .  J u n i 1 8 5 5  Z . 2 2 7  7 ffir 
o b ig e  G u ' P rz y b ru d ź  część  ś r . d e i a ,  g ó rn a  u n d  Ś w iń sk a  
W n d o w icer K re i es b e w illig te n  U rb a riu l-E n tsch ad ig u n g n - 
k a p its ls  p r  1 0 ,8 0 5  fl. 2 4/ 8 k r .  C M ., d ie je n ig e n , d en en  
ein  H y p o th e k s rre  h t  a u f  d en  g e n an u ten  G lite ru  zu s teh t 
h iem it au fg e fo rd e r t ih re  F o rd e ru n g e n  u n d  A nsprfiche  lkng -

~  k- k - G "  h a t te , die ganze V erlassen sch aft vom S taa te  a is erblos e in g e - rich te*  sch riftlio h  o d e r  ronn tllich  anzum elden . 
zogen w urde. D ie  A n m eld u n g  h a t  zu  e n th a lte n :

K rakau  am 7ten Ju li 1856. ( 1 5 9 2 -2 -3 )  ,\;e  g Pnau e  A n g a b e  d es V o r-  und  Z u n a m e n s , danr.
W ohnort.es ( H a u s - N r o )  des A n m eld ers  u n d  seines 
a llfd llig en  B e v o ilm a e h tig te n , w elch er c in e  m it den 
g ese tz  l ich en  E rfo rd e rn is se n  v erseh e n e  und  le g a lis ir te  
V o llm ach t b e iz u b r in g e n  h a t:

b )  den  B e tra g  d e r  a n g e sp ro c h en en  H y p o th e k a rfo rd e ru n g  
sow ohl b e z lig lic h  d es C n p ita ls , a is  au ch  d ° r  allfkl- 
lig e n  Z in s e n , in u* w e it d ie se lb en  e in  g le icb es  P fand  
re c h t  m it dem  C a p ita le  g en ie seen ;

c )  d ie  bQ cherliche B e z e ic h n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  P ost. 

und
d )  w en n  d e r  A n m e ld e r se in e n  A u fe n th a lt  a u sse rh a lb  des 

S p re n g e ls  d ieses k . k . G e r ic h te s  h a t ,  d ie  N am h aft-  
m ao h u n g  e in es h ie ro r ts  w o h n en d en  Bevollm »ci t ig te n  
but A n n ab m e  g e r ic h tl ic h e r  V e ro rd n u n g e n , w id n g e n s  
d ie se lb e n  le d ig lic h  m itte ls t  d e r  P o s t  an  d en  A n 
m e ld e r , u n d  z w ar m it g le ic h e r  R e c h ts  w irk u n g  
w ie d ie  zu  e ig e n e n  H& nden g esch eh en e  Z u ste llu n g . 
w & rden  a b g e s e n d e t w erd en .

Z u g le ic h  w ird  b e k a n n t g em ach t, dass  d e r je n ig e  d e r  d ie  
A n m eld u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z u b r in g e n  u n te r la sse n  wfirdi 
so an g e se h e n  w erd en  w ird ,  a is w enn  e r  in  d ie  U ib er- 
w eisung  se in e r  F o rd e ru n g  a u f  d as o b ig e  E n tla s tu n g s  - Ca-

N. 1747. R  d  I C  t .  (1 5 9 0 -2 -3 )
Vom k . k . T arn o w er K reisgerich te  w erden  fiber E in sc h re i-  

ten des H errn  L eopold Szum ski B ehufs d er Z uw eisung  des 
m it E r la s s  der K rakauer k. k. G ru n d cn tlastu n g s-M in iste ria l-  
Com m ission vom 13. A ugust 1855 Z. 5072 ffir das im T a r­
now er K reise  lib. dom 389 pag. 365/80 liegende dem H errn  
Leopold Szum ski in 4/5 und in ‘/5 T heile  d er F ra u  Apolonia 
P asz k o w sk a  gehorigen Gut N ockow a bew illig ten  U rb a ria l-  
E n tschad igungskap ita ls p r. 30,772 fl. 50 k r. CM., diejenigen, 
denen ein H y p o thekarrech t a u f  den genannten  G utem  zu steh t. ; 
h iem it au fg e fo rd e rt, ih re  F o rderungen  und A nsprfiche liings- 
tens bis zum  22. Septem ber 1856 bei diesem  k . k . G erichte 
sch riftlich  oder mfindlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu e n th a lten :
a )  die genaue Angabe des V o r-  und Z unam ens. dann W o h n - 

o rte s  (H a u s -N ro )  des A nm elders und se ines a llfa l-  
ligen B e v o llm ach tig ten , w elcher eine m it den g e se tz li-  , 
chen E rfo rd e rn issen  v ersehene und leg a lis ir te  V o llm a c h t: 
beizubringen h a t;

b )  den B e trag  d er an g esp rochenen  H y p o th e k a r fo rd e rn n ii ;  j 
sow ohl bezuglioh d e s  K a p ita ls , ais aueh d e r  allfa  I-  
gen  Z in se n , in so w e it  d ie se lb e n  e in  g le io h e s  P fa n d -
r e c h t  m it dem  K apitale g e n ie sse n ;

o') die bucherliche B ezeichnung d er angem eldeten  P o st, und
d )  w enn d er A nm elder seinen A ufen thalt au sse rh a lb  des

S pren g e ls  d ieses k . k. G erich tes h a t, die N am h aftm a- ^
chung eines h ie ro rts  w ohnenden B evollm achtig ten , a u r  j itg j nach  M assgalie  d e r  ih n  tre ffen d en  R e ih c n f  d g e  e in  
Annahm e g e rich tlic h e r  V erordnungen , widriIgens d ie se l-  : y .  h  un(1 dass e r  fe rn e r  b e i  d e r  V erh a n d lu n g
ben lediglich m ittels d er P o st an den A n m eld er, uni. 8  8 » ,
z w a r  m it g le ich er R e ch tsw irk u n g , w ie die zu eigenen ; n ic h t w e ite r  g e h ó r t  w erd en  w ird . D e r  d ie  A nm eld u n g stris t 
H anden geschehene Z u s te llu n g , w urden  a b g e s e n d e t. V ersiium en ile  v e r i ie r t  au ch  d as R e c h t j e d e r  E in w endung  
w erden . , i u n d  je d e s  R echt.sm it.tel g e g en  e in  von  den  ersch e in en d en

Z ugleich w ird  bekannt g em ach t. dass ! B e th e u ig t  •„ im  S in n e  §. 5 des kais . P a te n te s  v rm  2 5 .

1. Christpii.
A us Ł odygow ice M ichael F r ie d e l  . . . . H N . 1 0 4

W S zczy rk S ta n is la u s  D  .riath . . n 1 5 4

7) B estw m F ra n z  K e ttn , r  . . . V 2 0 0

V M iędzybrodzie A lb e r t  S ta c h u ra  . . . • » 1 7 5

W S zczyrk T h o m a s L aszcz ak  . . • r> 1 7 8

w n F ra n z  S c h u b e r t  . . . # » 19

V w J o s e f  S id rin a  . . . . •  f) 1 6 7

7) W ilk o w ice A lb e r t T o m a sz ik  . . • n 1 2 1

•0 B ia ła H e io r ic h  H u b e r t  . . V 1 60

V B e stw in k a T hom fis S zczep an ek 7! 8 0

7) B ia ła J o s e f  R n n tz  . . . . T)
1 9 7

W L ip n ik F ra n z  M a rtiń sk i . . . • n 1 4 3

» K aniów J a k o b  Z jg o n ie ć  . .  > • n 1 2 8

l) Ł o d ygow ice A n d res  K an ia  .  . " . w 84

7) H ucisko Jo h a n n  T o m a sik  .  .  . u 3 6
W ilk o w ice Ja k o b  Ł u k aszek  .  .  . • r> 1 8 8
D aukow ice Jo h a n n  G uz . . . . • w 2 4

7) Ł o dygow ice M ath ias P a v e le k  . . • » 3 9
A n d re a s  P aw ełek  . . 7) 8 8
A n d re a s  K a t ik  . . . • 7) 1 9 9T>

W B iała F e rd in a n d  B ie llo k  . . • r» 2 4 9

» B uczkow ice Jo h a n n  M ig d a l . . . • V) 3

i V L ip n ik M ic h ae l M rzy g lo d  . . * 15

B estw in Jo s e f  R u sse k  . . . . 2 1 6

ri B ie rn a M ich ae l Ja k u b ie c  . . . • n 2 8

r> B ia ła Jo h a n n  P ase n d o rfe r  . . V 1 3 4

7) Ł o d ygow ice Ja k o b  M row ieć  . . . 7) 1 2 1
n M ięd zy b ro d z ie S te fan  A dam czyk  . . . V 1 9 3
V B ia ła F e lik s  M u cz  . . . . 2 5 5
n V J o s e f  K o sk a  . . . . • 71 7
Y> M ięd zy b ro d z ie A lb e r t  K oss .  . . . 1 6 7

V R y b a rzo w ice M ihael L aszcz o k  . . . • r 13
r> V o rs ta t  B ia ła F ra n z  W ię z ik  . , . . * 4 3

9> Ł odygow ice M ic h ae l K an ik  .  . . .
II. Juden.

• Y> 1 4 1

V) L ip n ik J a k c b  M a x ........................ 2 1 4

M K om orow iee D a n ie l Izkow icz . . . 3 6
K . k. B e u rk s a m t B ia ła  den  2 6 J u l i  1 8 5  6 ( 1 5 7 5 - 2 - 3 )

Wiadomości handlowe i przemysłowe
Kraków  5go sierpnia. Dowóz zboża na  dzisie jszy  ta rg  na  I A nm eldung in obiger F r is t  einzubringen u n te rla ssen  wu

• m, ■ 1 i>__L t l - 4 . !  _ itninovnmron I t l  •__I     .11/1 I T i k a r w n u

tego ceny proponowane przez producentów  są, n ie s ta łe  i z a -  dags e r  fc rn e r  bei d e r V erhandlung n ich t w eiter g eh o rt , w orden  o d e r  im S inne  des S. 2 7 des kaw.
leżą  od osobistego przew idyw ania. Jedni żądają  36 inni s t o - j w erden w [rd , p e r  dje A nm eldungsfrist V ersaum ende v e r h e r t . - c _ in<l ,,n d  B  -
pniowo aż do 50 z łp . za korzec. Dla tego też nie m ożna j e - l auch da8 R Ccht je d e r  E inw endung und je d e s  R ech tsm itte l j P a te n te s  vom  8 . N o v e m b e r 1 ■ 53  a u f rru n
szcze do tej chw ili cen targ o w y ch  u s ta lić , co dopiero n as tą -1  gege[1 e;n von den erscheinenden  B etheilig ten  im S inne j d en  y e rs ie h e r t  g e b lie b e n  ist.
pić będzie m o g ło , jeże li w yw óz w ogóle zboża z K ró lestw a ^  5 deg kaig P aten tes vom 25 Sep tem ber 1850 g etro ffenei ; K ra k a u  am  1 5 .  Ju li  1 8 5  6 . ______
Polsk iego  bedzie dozw olony. Z  Galicyi nadchodzą niezm iernie I U ibereinkom m en , un te r d e r V o ra u sse tz u n g , d ass  seine h o r -  j       —
tanie żadam a cen. Z odstaw ą do dw orca kolei w  T arnow ie derung  naci, M aes ih re r  b iicherlichen R a n g o rd n u n g  a u f  das j K O l l k u r S V P r l j l U t l i a r U n
ż ąd a ją  9 - 1 0  z ł r .  za  p iękną c z e r w o n ą j 5 * 0 ^  [N r. 2384.1 Bei dem k. k. O b e r l.n d e s -G e ric h te  in L em -
niż zesz ło roczna w ęg ie rsk a  z zaręczeniem  ciężkości na 1 6 5 — j 37  deg feajg. p a ten tes vom 8 . N ovem ber 1853 a u f  Grund [N r 
170 funt. w ied w  korcu . Ż y to  nader piękne na fi— 7 z łr .  J und g oden v e rs ich e rt geblieben ist. b e rg i
M iedzy dowozem z T arnow a a  z  K rólestw a Polskiego będzie - • “  -  ’ ’ ’
w  tym  ro k u  w spółzaw odnictw o. T u  praw ie  nic nie kupują 
j e s z c z e  n o w e g o  z b o ż a ;  o  t y l e  t y l k o  o i le  p o t r z e b a  » »
low ą k o n s u m p c y ę  n a b y w a ją  p iekarze  i m ącznm y, a  m ia n o w .- l [N  6 4 7 4  ]  E  <1 i k t. ( 1 5 8 9 - 2 - 3 )

y „  h  k . T . r » . » « r  K r e i .g . r i o h l .  - , r t o  »  F o lg ę

Aus dem R athe  des k. k. K re isg erich tes . 
T arnów  den 10. Ju li 1856.

Konkurs-Ausschreibong1.
[Z. 8132 .] Z u r B esetzung der m it 50 fl. CMze jah rlic h e r  

B estattung  sis tem isirten  H ebam enstelle in dem M ark torte  Dob­
czyce Bochniaer h re ise s  w r d  h ierm it der K onkurs bis E nde 
A ugust 1856 ausgcschrieben.

Bew crberinnen um diese S telle haben sich mit ihrem  D i- 
plome, dcm G eburtsscheine, M oralita tszeugm sse und fiber ihre 
erw orbenen V erdiensle auszuw eisen und ih re B iltgesuche m it­
te ls t des betreffenden B ezirksam tes d. i. desjenigen, in dessen 
B ereiehe sie ihren stabilen A ufen thaltso rt haben der S ta d t-  
kam m erei in Dobczyce vorzulegen.

Von der k . k . K reisbehorde.
Bochnia ani 23. Ju li 1856. (1 5 8 7 -3 )

I  n  et  e  r  a  t  y .
D u r c h  alle  B u ch h a n d lu n ^ e n  etind zu  e rh a l te n  i*1 

K r a k a u  d u r c h  D. E .  K R I E D L E I N :

1 3 1/  14 złr. Dawne ziarno łatw y wprawdzie znajdowało
poknp , ale ceny n isk ie  bo 8, 9, 10 a  najp iękn iejsze IO ‘/a do E in sc h re ite n s  des H e r rn  In n o zen s  R it te r  v o a  L e ó k ie w u
1 1 ‘/ ,  z ł r .  Ż y to  m ało  odchodziło^ ^ ; j BeJ.ufs d e r  Z u w eisu n g  des m it E r h s s  d e r  K ra k a u e r  k . “i,- r|jcn g g  16 22. gehórig  eingerichteten  G esuche, und

k. G ru n d e n tla s tu n g s -M in is te ria l-C o rn n iia s io n  vom  1 0 . J a u -  zw ar d ,e bercits A ngeslellten im XVe$e ih re r  vorgcsetzten 
n e r  1 8 5  6 Z . 9 7 fó r  das im  B o c h n ia e r  K re ise  l ib .  dom . Bchorden, die der M ilita r-Ju risd ik z io n  unterstehenden Indivi |

ce
nacłt notow anych brano. Ję czm ień , o w ies , k asza  ja g la n a  i 
g rochy  n ietkniete. Z apasy  w ie lk ie , lecz n ik t nie kupuje. Ro 
w nież m ąki dużo je s t  po s k ła d a c h . lecz n ik t o daw nej me 
m y śli, bo now a będzie bez porów nania piękniejsza.

i s t  e i n e  R a t h s s t e l l e  m i t  d e m  j i i h r l i c h e n  G e h a l t e  v o n  ł d b O  fl 
und~ d e m  V o r r u c k u n g s r e c h t e  in d ie  h o h e r e n  G e h a l t s s t u f e n  von  
2 5 0 0  fl. u n d  3 0 0 0  fl. in E r l c d i g u n g  g e k o m m e n .

\ Z u r  B e s e t z u n g  d i e s e s  D i e n s t p o s t e n s  w i r d  d e r  K o n k u r s  m i t  
F c s t s c t z u n g  d e r  B e w e r b u n g s f r i s t  v o n  v i e r  W o c h e n  v o m  T « g e
der dritten E inschaltung  in die W ien e r-Z e itu n g  ausgeschriehen.

Die B ew erber um diese S telle  haben ih re  den V orschriften I l i i l l V .  s i c h e r e ,  f u r  M a n n e r ,  w elche durch zu frfihen 
des a. h. Paten tes vom 3. Mai 1853 N r. 81 R .-G .-B . fiber i oder zu haufigen Genuss, oder auch au f unnaturliche W eise, 
die innere E inrich tung  und G eschaftsordnung der G erichtsbe- oder w egen vorgeriiekten  A lte rs , oder durch K rankheiten

geschw acht sind und sich durch Beistand eines om raglichen 
M ittels w ieder zu voller M anneskraft s ta rk en  wollen. Von 
einem p rak tischen  A rzte. Z w e i t e  A u s g a b e .  8vo. broch. 
1 fl. CM ze.

K n t l i j g e b e r  f i i r  M a n n e r  in  S c h  w a c h e z u s t a n d e n .  
O der sichere  Hfilfe gegen unnaturliche K raftlosigkeit. Von 
einem prak tischen  A rztc . D r i t t e  A u s g a b e  der „Hfilfe fur 
M anner“ . 8. broch. 30 k r. CMze. (1 3 1 2 -3 -8 )

Kundmachung.

• »  « •  4 »  M l  G u t  L ip la s  l i t a S i t
r ig e n  A n th e il  B ib  zyce  u n d  z wa r .  ffir d a j  O Jige L u t y erordnung ? an fia8 P raesid ium  des k. k. O b e r l a n d e s - G e -
L tp la ś  m it 7 5 1 0  fl. 2 5 k r . u n d  ffir d en  A n th e il  von r jch tcs j„ L em berg  einzubringen.
B ilczy ce  m it 6 9 3 8  fl. 4 2 *  8 k r . b e w illig te n  U rb a r ia l-E n t-  Vom Praesidium  des k. k. O berlandes-G erichtes.

I sc h ad ig u n g sk a p ita ls  d ie je n ig e n  d en en  e in  H y p o th e k a r re c h t  i L em berg  den 21. Ju li 18o6._____________________

a u f  d e n  g e n a n n te n  G a te rn  z u s te h t h ie m it ,  au fg e fo rd e rt i A . m s r h r p i h l i n «r
ih re  F o rd e ru n g e n  u n d  A nsprQ che lan g s te n s  b is  zum  1 5 . ( y O H C G l S  A  _ .

(1 5 7 8 -2 -3 )

» )

b )

3 szklanek u 1 or. mk.Behrieben. . . .
d ie  D-.nrue A n g a b e  des V o r-  und  Z u n a m e n s , dan n  B ew erber haben Ih re  gehorig  in stru irten  Gesuche bei der 
W o h n o r te ś  ( H a u s -N ro .)  des A n m eld e rs  und  se ines k. k. K reisbehorde in R seszow  Ih re r  vorgese.z ten
V? onnortk s k Rphorde und w enn S ie noch n ich t im offenflichen D ienste .
alif&lUg^n BuVOllinaciitagt/tn» w elch e r e in e  m it den  gtehen m ;ttels t  ih re r  K r e i s b e h o r d e  langstens 4  W ochen vom f W yrobnie niżej w yrażone polecają swój w ynalazek  now szy 
g e se tz lic h e n  E rfo rd . rn isse n  v r se h e n e  und  le g a lis ir te  | T ag e  der 3  E inschaltung  * e i t“ n 6  geręchnet und s ic h : 1 j  «  t l i  C V M n
V o l l m a c h t  b e iz u b r in g e n  h a t ;  a )  fiber den G ebnrtsort, A lte r,^^ tan d , Religion, ^ K ( l  V .  t  S Z U M  # i l l « l

den  B e tra g  lle r u n g ^ p ro c h c n e n  H y p o th e k e r f  rd e -  : b )  flber die *u; * c^ f gegĈ  und polnlschen S prache , ' i 1*®  od w ydzia łu  lek arsk ieg o  R akusk iego  uchw alony, 00
~ 1* 1 1 ^  . . ; A'* Kp>nntniS» uci ________  puDi sbiien opiAbiic, nraw dziw a ta  w ziarnu* zhvteczna Sie

[N r. t 9 .507.] L a u t E r.a s se s  des hohen M inister,'urns fu r 1 S e p te m b e r  1 8 5 6  b e i k. k . G e r ic h te  sc h rif tlic h  o d e r  m flnd- | ^  |  Nai ‘- s z a f kaw a z a s lę p c z a ^ ja k ą  w ydać
K ultus und D n terrich t vem 20. Ju n i 1856 Z. 9576/526 haben 1 h c h  anzu m eld en . re s-G ch a lte  von 400 fl- C. Mze w ird  der Concurs au sg e -
die gegenw artigen  S taa tsp rfifu n g s-K o m m issio n en  in K ra k a u |  j ) j e A n m eld u n g  b a t  zu e n th a lte n :  
b is a u f  W eite res  fo rtzu h es teh en ; dazu kom m t aber noch eine 
neue rech tsh is ta riseh e  Prfifungskom m ission , und der P ra se s  
d er judiciellen  Commission h a t a is e rs te r  P ra se s  der G esam t 
kom m ission zu fungiren.

Indem  das genannte hohe M inisterium  dem P ro fesso r D r.
R itte r  von S ło tw iń sk i das Prasid ium  der A dm inistrativen 
S taa tsprfifungskom m ission  beliess. fand H ochdasselbe das P re ­
sidium  der judiziellen  S taatsprfiftm gskom m ission  dem Dekan 
und P ro fesso r D r F ie r ic h , das Presid ium  d er allgem em en 
S taatsprfifungskom m ission  dem P ro fesso r D r. K oppel, das 
P resid ium  d er rech tsh is to risch en  Prfifungskom m ission  aber 
dem P ro fe sso r  D r. H am m er, das V izeprasidium  bei le tz te re r 
dem P ro fe sso r  D r. K ocz jń sk i zu fibertragen.

N ebstbei w ird  D ekan und P ro fe sso r  F ie ric h  a is P ru fungs 
kommisBar bei der allgem einen und adm in istrativen . P ro fesso r 
Koppel a is P rfifungskom m isser bei der adm in istra tiven , PF°f- 
H am m er bei der adm inistrativen  und ju d iz ie llen , und P ro f. K o - 
czyńsk i bei der judiziellen  S taa tsprfifung  zu fung iren  haben.
Za  Prufungskom m iasaren  bei den rech tsh is to risch en  P ru fu n -  
gen  aber wurde* lau ; der d iessfalligen  hohen V erordnung  
vom 26  Ju n i 1856 Z. 48t4/ i7 e rn an n t: die P ro fe sso rsn  D r.
E sm a rc h  und D r. W aniorek  ffir ró m isch es , die P ro fesso ren  
H r S ł o t w i ń s k i  und Dr. von Sosnow ski (von  d er theologischen 
F a k u lta t)  fiir kunobisches R echt.

D ies w ird  z u r  allgem em en K snntniss gebracht.
Von der k .  k .  L andesregierung.

K rak au  am 28 Ju li 1856. (1 6 0 4 )

ru n e  sow ,.h i b e z lig lic h  dos C a p ita ls ,  a ls av eh  d e r  “ ge r ale Ke?oj"ehe und m oralische V erballen '6" i,1)' ' . p r z e z  używ anie te jż e , praw dziw a ta  w z,iarme zbyteczną się

S C  z a - ą  t .  ■» ’ ?d - u .  -  i g  £  J “  t S X  V - T S ? - a « Ł . r  - !
P fa n d re c h t m .t C a p tU le  g e m e sso n ; zw ar in der A rt auszu, , s |e  anzu ' ,P ‘' ir ' 0; 1!  "J’" "  | 7 f u n t a  jednego kaw y  tej sztucznćj robi sie  zw ykle  8 0 -

c) di'e“ bO chcrli«be B eze ich n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  P o st, S«ngen w e r d e  E ndlich b ;^eam ten S s ^ k "  k ^ B ^ tk s a m te ś  ! s'zklan'ek, a” cena jć j  ta k  nisko postaw iona, że 3  szk lan -
i chem  G rade » ie  mut c;„h oezirK sam ies ^   ̂ w  m k  zaledw o, w y p ad a ja ; osłodzenie ju z  toż

'   „ „nPnari) mni<*ic7o Rliźezomi fizp>n»ń)a>n: n n7vu:aniilund
d) w enn d e r  A n m e ld e r se inen  A u fe n th a lt a u sse rh a lb  des j 

S p re n g e ls  dies®9 k G erich te s  h a t, d ie  N am h aft-  j 
m ach u n g  e in es h ie ro r ts  w ohnenden  B e v o llm ic h tig te n , ; 
z u r  A n n a h m e  g e r ic h tlic h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig en s  j 
d ie se lb en  le d ig lic h  m itte ls t  d e r  P o s t an  den  A nm el-

7 ““'  r “ rsohw agert sind. verwandt oder versot J  R Kreisbehi.rde

R zeszów  am 23- Jul1 18a6-

! sam o o połow ę m niejsze. Bliższemi szczegółam i o używ aniu 
r i „ q  o-, te jże  zw itek  każden uposażonym  je s t.
(- u-O-i 1 VV Stanisław ow ie dostać można kawą tę  sztuczną u J a n a  

j  Tomanka po najpomierniejszyoh cenach w  zv iikaeh po 12,Kuildmachung. I 2 5  i 50 szk lankach  ciągle św ieżo sprow adzanych,
r y  2 9 7 4  1 Vom k . k . R zeszow er K reisgerich te  w ird  m it i „  . W yrobnie  kaw y  zastępczój \\ i,ie -a n a  i F ra

 -------------   -  . ..  I D L f i ,  aus A n lass der A ufforderung der fiber T vczvn  1 w G rinzing około  W iednia  i W ittau  p rzy  Innsbrucku.
d e r , u n d  zw .tr  m it gh -ich er R e rh  sw irk u n g , w ie d ie  • Bezug w f  ^  v e rs ichcrten  T abularg laub iger zur A nm el- \ P . T . Kupcy życzący  w ejść w  stosunki w zw yż w yrażoną 
u  H ńnden  gesch eh en e  Z u s te llu n g . * f lrd e n  ®am m . K iirderungcn unterm  1. Ju li 1856 z. Z 1447 e r -  w yrobnią sztucznej tej kaw y, zechcą się z g ła sz a ć  do G rinzing

, , , w prd- n , , S Cir i ; t t  hiem it diesen Glaubigern bekannt zu eeben ’ około  W iednia. Niżej 25 funtów  p rzesy łek  się  nieuskutecznia.
a b g e s e n d e t  _ w e rd -n  ^  . . . , | jasBenen E d .k t^  ^ i k t  durch ein V ersehen I T L ^ i e t t e  ' Cenniki na żądanie franco odsełane bf dą. (1 4 3 7 -4 )

Obwieszczenie,
a “  e " '  R z e s z ó w  am 22. Ju li  1856.

die A n m eld u n g  in obiger F rist einzubringen
w ilrde so an g e se h e n  w erd en  w ird , als w enn e r  in  d ie  

s e in e ' F o rd e ru n g  au f das o b ig e  -  'U ib e rw e isu n g E n tla -

Km by sobiemż y ć z y ł o trzym ać tę  p o s a ^ g lu c y js k u f i  SW°j%
do końca sierpnia. 1856 r. do D y r 
szczędnosci podać, i w  takow ej Wi J S „ o ra ln o ść , umieie 
udowodnić sw ój w iek, w yznanie religU • . nodwd:n,;:
tność rachukow ości kupieckiej pojedynczej odni(;
mniej z łożyć  św iadectw o o b y te j  p rak ty k i, dotvchczaso_
dną znajomość ję z y k a  polskiego i n iem ieckieg • g łtó b o w e. 
w e z a s łu g i, na koniec m ożliwość z ło zem a hauc al.:eracb  
w y  rów ny w ającej rocznćj p ła c y  w  go tow iźn ie , P P , 
publicznych w e Lw ow ie k aucyą służbow ą w inkulow ac wę
iaPVCh, ksiaŻppyL-o,.!, ••nliniriolri'di Iracv nfiTP/pHllflŚC! • ■

Ut/lBUUg   i , —

[N r 9 9 9 ]  P rz y  g a licy jsk ie j kasie  oszcz?d„„żci zaw akow a-1  s tu .g s -K a p i ta l  n a c h  *>ir
ł a p o s  a d a A  d j  I ill IG a  L i k W . d a t u r y  z roczną płaCą (7 0 0 )  h en fo lg e  e in g e w illig e t ^  «»« V « -

’ h a n d lu n g  n ic h t w e ite r  g e h o r t w erden  w ird . D er d ie  A n-
m eld u n g s f r is t  V er« au rn en d e  v e rh e r t  auch  das R e c h t je d e r  
E in w c n d u n g  u n d  je d e s  R e c h tsm itte l  geg en  e in  von d en  e r ­
sch e in en d en  B e th e ilig h m  im  8 -nne o des k a is . P a te n te s  
vom  2 5 . S e p te m b e r  1 8 5 0  ge tro ffen es U eb ere in k o m m en , 
u n te r  d e r  V o ra u s s e tz u n g , d ass sem e F o rd e ru n g  nach  
Ma«» ih re r  b u c h e r lic h e n  R a n g o rd n u n g  auf d as E n tla s ­
tu n g s - C a p ita l f ib e rw iesen  w o rd e n , od er im  S inne  des §. 
2 7  des kais- P a te n te s  vom  8 tc n  N ov em b er 1 8 5  3 auf 
G ru n d  und  B o d en  v e r s ic h e r t  g e b lie b e n  ist.

Aus dem  R a th „  des k. k .  K re isg e r ic h te s .
Tarnów am  3. Juli 1 8 5 6 .

jących , książeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, 
dostatecznej hipotece.

Z Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
L w ów  d. 24 lipca t 8 5 6  r . ( 1 6 6 3 -2 -3 )

na

E d i c t
[Z. 236 .] F o n  dem k. k. K rakauer L andes-G erioh te  w ird  

bekannt g em a c h t, dass A leksander M arkow ski angeblich ein 
M ilitar des ehem aligcn polnischen H eeres und geboren aus

wyrobnią
_   ^  około  VVi

jenem  E d ik t durch  ein V ersehen  nicht angesetz te  , Cenniki na
„ ..g s te rm in , bis zum 15. Septem ber 1856 perem ptorisch ____ — -------------------------  ----- -----------------------------------
—°  A us dem B at,,'e,. . 'L k. k ‘ Krei‘sgeriohtes. j w  dniu w czorajszym  3go sie rpn ia  r. b. zgubiony z o s ta ł

 ___________ (1 5 5 8 -3 )  . | k| | ^ i | i * r e a  okuty  s ta lą  w ogrodzie S trzeleck im  lub R e-
t  ” sursow ym  zaw iera jący  w  sobie obok pieniędzy- różne notatki
l .  i , i . . i - : win Z n a l a z c a  P a i*»v  K „ i  • _ ___ ___________ : i aE d i c

N . 2 2 5 0 .  E d i c t .  ( 1 5 9 3 - 2 - 3 )

V o m  k. k . Landesgerichte in K ra k a u  werdon in Folgę 
Eiuschreitens d es  Andreas und Ludvina Brukner b llc h e r -

j r a c h u n k i  e to .  Z n a l a z c a  raczy  ł a s k a w i e  zw rócić pugilares
4 2 9 0 ]  V om  k. k. B e z irk sam te  B ial.i W a lo w ic r r -  z papieram i do handlu J. N. W a lte ra  a  pieniądze sohie za -

K re ises , w e rd e u  n ac h g e n a n n te , im J a h re  185Ó  a u f  d en  j tr z y m a ć .______________________________  " (1 6 0 2 -2 -3 )  ^
A sse n tp la t*  b e ru fe n e  i l le g a l ab  n s e n d e  m ilita rp f lic h tig e  1 m T  41  v J ■ iRaullcutcn u. Affcntcn
tu n g  b e i d iesem  k . k B e z irk sam te  zu  e r s c h e in e n ,; jn Gaijz ien . P o len , Schlesien etc. w ird  eine sc h r  ehenvoll®
w id rip en s  d ie se lb e n  a ls -Ł tekrutirup.gsfliohtlinge b e h a n d e lt und ein tragliche A gentur angeboten. E ls e , M ay &  C° in Lon^
w erd en  m O ssten. don, erb. B riefe  franco. (1 5 9 8 )

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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